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INWESTYCYE.
Wiedeń 4 marca.

(i) Ogólny koszt robót, objętych rządowym 
projektem inwestycyj kolejowych obliczony jest 
na 483,038.000 Koron. Na Galicyę przypada z tej 
sumy na budowle kolejowe niespełna 14°/0 — mia 
nowicie:

Budowa linii kolejowej Lwów-Sambor-Tur- 
ka-Użok... 34,000.- 00 k.

Budowle uzupełniające w okręgu dyrekcyi 
kolei państwowych: a) lwowskiej 13,805.500 k. 
6) stanisławowskiej 8,032.100 k. c) krakowskiej 
9,437 800 razem 65,275,400 k.

Te cyfry ogólne obejmują następujące, waż
niejsze pozycye szczegółowe:

Wykończenie linii „Przeworsk Rozwadówu 
814 000 k. „Stryj Chodorów“ 790.000 k., „Cho- 
dorów Podwysokie" 541.000 k , „Halicz Ostrów"
344.000 k., „Stanisławów-Worouienka 21.000 k.

Budowa i rozszerzenie dworców na sta- 
cyach: Lwów 5 000.000 k., Kraków 550.000, 
Podgórze Płaszów 2,500.000, Rzeszów 1,500.000 
Nowy Sącz 2,250.000, Wieliczka 326.000, Bo
chnia 360 000, Tarnów 366.000, Przemyśl 748.000, 
Stryj 2,116.000, Tarnopol 893.000, Podwołoczy- 
ska 669.400, Jarosław 894.000, Posada chyrow- 
ska 958.000, Zagórz 1,028.000, Kołomyja 548.000, 
Stanisławów 1,500.000 k.

Odpowiedni udział będzie miał nasz kraj 
także w prujektowanem pomnożeniu parku prze
wozowego, t. j. lokomotyw, tenderów i wozów, 
w zaopatrzeniu naszych kolei żelaznych w roz
maite nowt maszyny i przybory, urządzenie elek
tryczne itd.

Zapewniano mnie, że rządowy preliminarz 
wkładów na lepsze urządzenie galicyjskich linij 
kolei państwowych stosuje się ściśle do żądań 
naszych krajowych dyrekcyj ruchu.

Staraniem będzie Koła polskiego wvjednać 
rozszerzenie programu inwestycyj kolejowych na 
poparcie ze strony państwa lokalnych linij Prze 
worsk-Bachórz i Tarnopol-Zbaraż tudzież budo
wy na rachunek państwa linii lokamej Lwów- 
Winniki. * **

Przystępują teraz do przytoczenia najważ 
niejszych cyfr z drugiej części programu inwe
stycyjnego — z części nie rządowej, ale z inieya- 
trwy poselskiej pochodzącej: mianowicie z pro
gramu uspławnienia rzek i budowy kanałów 
spławnych w północnych krajach koronnych.

Program ten obejmuje drogi wodne Dunaj- 
Odra od Wiednia, regulacyę i uspławnienie Odry 
w obrębie Morawy i Śląska, budowę kanału od 
Odry do Wisły, uspławnienie Wisły i Sanu, bu
dowę kanału spławnego od Sanu z Radymns na 
Sądową Wisznię-Rudki do Dniestru, pod Czaj- 
Jtowicami i uspławnienie górnego Dniestru, a da
lej budowę kanału Dunaj-Wełtawa do Elby.

Koszta budowy sieci na terytoryum Galicyi 
preliminowane są przez hydrograficzne biuro, 
istniejące przy ministerstwie handlu na 262,370.4U0 
koron czyli 131,185.200 zł.

Ta cyfra nie daje jednak właściwego wyo
brażenia o rozmiarach układów na te budowle. 
Biuro hydrograficzne ministerstwa handlu pro
jektuje bowiem budowę osobnego, sztucznego ka
nału równoległego z Wisłą, od Zabierzowa w po- 
przak powiatów wielickiego, bocheńskiego, brze
skiego, tarnowskiego, mieleckiego, dąbrowskiego,

O duchu filareckim w utworach trzech wie
szczów wygłońł prof. W. Lutosławski we Lwowie 
w niedzielę i poniedziałek dwa odczyty w sali ra 
tuszowej. Skutkiem konfliktu, jaki prelegent miał 
niedawno z uniwersytetem jagiellońskim, oraz 
z powodu rozgłosu o niezwykłym, ekscentrycznym 
sposobie jego wykładania, zebrało się każdym ra
sem mnóstwo publiczności, wśród której zauwa
żyć można było wiele seminarzystek, uczniów gi- 
mnazyalnrch, oraz słuchaczów o wybitnych ry
sach wschodnich, którzy zawsze, gdy chodzi o 
kogoś, co występuje przeciw ogólnym prądom, 
przi'civ. „autorytetom", znajdują się w komplecie, 
ahy swe opozycyjne, a raczej zgodne z duchem 
dostrukcyi stanowisko zaznaczyć.

Wiele zauważyć można było sprzeczności 
w prelekcyi p. Lutosławskiego, niejednokrotnie 
konkluzye nie były w zgodzie z premissami, wy- 
kłaa nazwa1 popularnym, dla mas ludowych, a 
w E czególności dla robotników przeznaczonym, 
ubolewał nad tem, że audytoryum tak liczne, 
twierdząc, że więaszość przybyła nie dla zbudo
wania się, lecz dla ciekawości. Mimo tego, mia
sto zacząć od „ducha tilareckiego", mówił wiele 
guoMt pertonmlia, rozprawiając o uniwersytetach

kolbuszowskiego, rzeszowskiego i łańcuckiego — 
do Sanu, kosztem 97,560.000 koron.

Koła poselskie nie są za budową tego ka
nału kosztownego; a natomiast oświadczają się 
za regulacyą Wisły i Sanu w sposób, odpowia
dający wymogom zegiugi, z budową portow wiel
kich w Krakowie i Nadbrzeziu, z szeregiem mniej 
szych przystani wzdłuż Wisły i Sanu. Ta zmia
na obniży znacznie koszta, preliminowane na 
budowę kanału sztucznego „Wisła-San“ od Za
bierzowa.

Nadto wniosek kompromisowy opuszcza na 
razie budowę kanału spławnego z Sądowej Wi
szni na Gródelr-Lwów-Jaryczów Nowy do Brc- 
dow, gdyż budowa ta mogłaby być przedsięwzię
tą dopiero po traktatowem zapewnieniu połącze
nia z sy nemem rosyjskich kanałów spławnych. 
Dotąd sprawa ta nie dojrzaia tak dalece. Opu
szczenie linii Sądowa Wisznia-Lwów Brody obni
ża sumę kosztorysową o 77,600 000 koron czyli
38,800.000 złr.

Tak samo opuszcza wniosek poselski pro
jektowaną przez hydrograficzne buro  minister
stwa handlu budowę połączenia Odry w poprzek 
Morawy i Czech kanałem, któryby pod Pardu 
bicami WDadał do Elby — co znów usuwa z ko
sztorysu wydatek 140 milionów koron

Nie jest to jednak wykluczonem, że w ko- 
misyi w drodze kompromisu z posłami okolic 
interesowanych w doprowadzeniu do skutku bu
dowy kanuu Odra-Elba. uda się zapewnić także 
u s t a w o w o  chociaż w późniejszym termi
nie budowę kanału Sądowa Wisznia Lwow- 
Brody.

Sprawa Derouleda.
Lwów 5 marca.

Sprawa D e r o u l e d a ,  która się wczoraj 
odbiła echem w francuskiej izbie posłów i skoń
czyła odsądzeniem Derouleda od mandatu posel
skiego, jest wieice niejasna, gdyż głównie zajmy- 
wały się nią dzienniki masońskie, które, jak wia
domo, uważają kłamstwo za broń szlachetną, 
gdy idzie o walkę z monarchizmem, katolicyz- 
mem i umiarkowanym republikanizmem.

Deroulede, słynny śpiewak odwetu po r. 
18 71, motor wzniesienia Strasburgowi posągu w 
Paryżu, prezes różnych patriotycznych lig odwe
towych, a wróg republiki giełdziarsko-masońskiej, 
został zeszłego roku skazany na wygnanie z 
Francyi i osiadł w Hiszpanii, gdzie mu się natural
nie przykrzy. Otóż miał on przyznać się pewnemu 
dziennikarzowi, że w istocie był uknuty spisek 
przeciw republice, że on sam stał na jego czeie, 
a należeli do sprawy monarchiści. Z inacb miał 
być wykonany w dzień pogrzebu prezydenta re
publiki, Faura 24 lutego 1899

Deroulede miał opowiadać, że wszystko by
ło doskonale przygotowane, dzięki dw. m jenera
łom, z których jeden już nie żyje i że załoga pa
ryska została tak ustawiona, że nie byłaby w sta
nie przeszkodzić spiskowi. Ale w ostatniej chwili 
przekonali się roi aliści (orleaniści), że celem De
rouleda nie jest przywrócenie monarchii, tylko 
uczciwe], nie giełdziarskiej i nie masońskiej re
publiki i zdradzili spisek rządowi — właśnie w 
chwili, gdy uroczystości pogrzebowe już się po
częły i załoga była wedle umowy rozstawiona.

P. Buffel, pełnomocnik ks. Orleańskiego, za
przeczył potwarzy, rzuconej na rojalistów przez

w ogólności i w szczegółach, twierdząc, że uni
wersytety ludowe, w których tradować może każdy, 
co ma zdolność aziałania na słuchacza słowem 
wolnem od wszelkiego „autorytetu11, mają wyż
szość nad uniwersytetami właściwymi, które pre
legent nazywa „rządowymi" i tym ostatnim wró
ży rychły upadek. Rzecz ta, o którtj prof. Luto
sławski longe lateąue rozprawiał, me ma wła 
ściwie nic wspólnego z prelekcyą, a dotyczy głó
wnie jego osobistej sprawy, mianowicie stosunku 
do uniwersytetu krakowskiego.

P. Lutosławski jest eleuterystą czystej wo
dy, nie zbywa mu na oryginalności i śmiałości 
poglądów. Twierdzi on np,, że życie, którem 
Towiański natchnął Mickiewicza, ma dla nas 
większą wartość, niż wszystkie dzieła v leszcza; 
z drugiej strony przyznaje, że w utworach Mic
kiewicza, Słowackiego i Krasińskiego mieszczą 
się nieprzebrane a dotąd nieocenione skarby.

Przystępując do „Genezis ducha" Słowac
kiego, z najwyższem lekceważeniem wvraża się 
o tak wybitnym dziejopisarzu Lteratu-y polskiej, 
jak St. Tarnowski, który, zdaniem prelegenta nie 
był w stanie zrozumieć i odźwierciedlić ducha 
utworów Słowackiego, któremu ma przypisywać 
tylko „przebłyski talentu". Prelegent odczytywał 
dłuższe ustępy z „Genczis ducha", uzupełniając 
je komentarzami, z których wynikało, że poeta 
tworząc to dzieło, miał jasnowidzenie prawdy, 
wedle którego mesyanizm i i owiańszczyzna uzu-

Derouleda; De-oulede w liście do jlnego sekre
tarza ligi patryotycznej obstawał przy swojej de- 
nuncyacyi i wyzwał Buffeta na pojedynek.

O tym zamachu stanu rozmaicie opowiada
ją. Tak np., że jednym z jenerałów, aa którego 
liczył Deroulede (a który umarł), był Pellieux; 
podówczas placowy komendant Paryża Pellieux 
zaczął wybadywać jenerała Zurlindena, ale ten, 
oburzony, rozkaza, , abv Pellieux natychmiast 
wrócił do komendy placowej. W oesperacyi zwró
cił się Deroulede do jenerała Rogera, który o 
spisku nic nie wiedział i wybraniał się maszero
wać na pałac Elizejski, siedzibę prezydenta re
publiki.

Ze jednak nie orleaniści zdradzili spisek, to 
fakt. Wvsoce pół urzędnwy bowiem Temps do
nosi, iż naznaczony na dzień pogrzenu Faura 
zamach został następującym sposobem wykryty: 
Prefektura policyi otrzymała wiadomość, że z 
czterech tysięcy listów, które w przeddzień zama
chu nadano na pocztę, mnóstwa listów nie można 
było doręczyć, ponieważ adresaci mieszkania 
swoje zmienili. Poczta otworzyła te listy, i oka
zało się z nich, że członków ligi patryotycznej 
wezwano, aby się w dniu pogrzebu w pewnych 
wyznaczonych miejscach ustawili, zaczem pre
fektura pobcyi poczyniła odpowiednie przygoto
wania i zamach się nie udał.

Radykał: poszukują owego drugiego jene
rała, który wedle Derouleda miał należeć do spi
sku, a oraz żądają, aby oddano Dod sąd ówcze
snego ministra prezydenta Dupuy, ponieważ do
brze wiedział o spisku, ale udaremniwszy go, 
spiskowców nie ścigał. Dopiero, gdy upadł gabi
net Dupuy i ster rządów objął Waldeck-Ruus 
seau, przystąpiono do „ratowania republiki11, tj 
oddano spiskowców pod sąd Wszeiako, wczoraj 
wcale na posiedzeniu izby nie wspominano o p. 
Dupuy.

Waldeck Rousseau ciągle jeszcze ratuje re
publikę, więc rewelacye Derouleda, który nawet 
chciał zdyfamować rojalistów, są mu bardzo na 
rękę. Może też przyrzeał Derouledowi za tę wy
sługę — amnestyę.
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III.
c) Fodatfo bezpośrednie i konsumcyjn .
Przychód państwa z podatków bezpośre

dnich w Galicyi przewiduje rząd w sumie 25,884.500 
koron, uwzględniwszy zniżkę podatku gruntowego 
do 15 proc., domowego do 12 i pół proc. i za
robkowego do 25 proc., oraz przewidywane zna
czne odpisy w podatku gruntowym z powodu klęsk 
elementarnych. Koszta wymiaru i pobierania poda 
tków bezpośrednich w Galicyi przewidywane są w 
sumie 1,090,000 koron, udział k-aju w nadwyżce 
dochodów z podatkow osobistych w sumie 722.553 
koron, razem więc wynoszą koszta i wydatki 
1,812.553 koron, dochód czvsty zaś 24,071.947 
koron.

W  szczególności przychód z podatku grun
towego przewidywany jest w niskiej kwocie
8.020.000 koron ze względu na znizkę 15 proc. 
tudzież na okoliczność, że w latach 1898 i 1899 
odpisano z powodu klęsk elementarnych w Gah- 
cyi z podatku gruntowego corocznie przeszło
700.000 koron. Podatek domowy i 5 procentowy

pełniają Pismo sw. sterego i nowego zakonu. 
Cały wykład prelegenta zmierza ku temu, aby 
w młodych sercach wykrzesać iskrę zapału do 
poezyi mesyanistyczncj, „stanowiącej jedyne, nie
wyczerpane źrodło prawdy". Mesyanizun. tedy — 
zdaniem p. Lutosławskiego — jest źródłem je- 
dynem i podstawą duoha filareckiego

A duch filarecki, którego ojcem Pitagoras, 
to owa świadomość władzy morainej, prawdy 
niezrozumiałej i nieznanej często najznakomit 
szym kt-znoaziejom lub politykom Bardzo słu
sznie powiedział pr. Lutosławski, iż kto chce zre
formować społeczeństwo, musi zacząć reformę od 
siebie; lecz reforma ta własna może być tylko 
wtedy zdrową, gruntowną i pożyteczną, gdy oso
bnik opierać się będzie na niewzruszonych za
sadach, na tych lekceważonych przez p. Lutosła
wskiego autorytetach, a więc na dogmatach wia
ry ś w , na zasadach prawd, które od wieków 
głosi Kościoł, a nie na mpimtych i niezdrowych 
wykwitach fantazyi towiańcz; ków.

* **
Prelekcyą druga o „Konradzie Wallenro 

dzie", stanowiła dalszy bieg myśli, rozwiniętych 
na odczycie poorzedaim. I tym iazem me obe
szło się bez aluzyj do słuchaczów. Dr. Lutosław
ski powiedział, że jest ich za dużo, że chciałby 
tylko przemawiać do filaretów obecnych na sali. 
z którymi chce zawrzeć stosunki przyjacielskie, 
ubolewa nad tem, że audytoryum jest „niejedno-

od nowych domów mają przynieść 7,465.500 kor., 
podatek zarobkowy powszechny 2,400.000 koron, 
od przedsiębiorstw publicznych 2,500.000 koron, 
podatek od renty 869.000 koron, od wyższych 
płac 90.000 kor., osobisto dochodowy 3,200.000 
koron.

Jak corocznie, ta t  i w tym roku przoduje 
Galicya smutną cyfrą opte.l egzekucyjnych, które 
są przewidywane w sumie 1,050.000 kor., przed
stawiającej 58 proc., całego dochodu państwa z 
tego źródła. Na chroniczny stan zaległości skła
dają się w Gałicyi zapewre w jednakowym sto
pniu obydwa czynniki: najpierw społeczeństwo, 
nie nawykłe w punktualności i apatyczne w do
pełnianiu obowiązków publicznych, powtóre same 
organa skarbowe, które u nas zwykły doliczać 
i ściągać opłaty egzekucyjne bez względu na to, 
czy strona została należycie zawiadomioną o za
ległości podatkowej i czy egzekucya jest uza
sadnioną

Przychód z samych podatków osobistych 
bezpośrednich, opartych na ustawie z 25 paź
dziernika 1896 wynosił w r. 1899 w eałem pań
stwie 137.175.059 kor. Z tej sumy otrzymało 
państwo w myśl art. VI owej ustawy 109,305.323 
koron, fundusze krajowe 6 milionów koron, oraz 
udzielono i5 proc. zniżki w podatku gruntowym, 
12-5 proc. w podatku domowym i do 25 proc. 
w podatku zarobkowym, w myśl art. VII1 u- 
stawy.

Przychodów państwa w Galicji z podatkow 
konsumcyjnych i ceł nie można dokładnie obli
czyć z tego powodu, że podatki te są zazwyczaj 
wybierane od producentów, spadają zaś w cenie 
produktów na nabywców, bez względu na to, 
czy oni mieszkają vr miejscu produkcyi, czy w 
innym kraju. Dotychczas mieściły wprawdzie 
preliminarze i zamknięcie, rachunkowe wvkazy 
przychodów z podatków konsumcyjnych wedle 
poszczególnych krajów, ale wykazy te nie poda
wały rzeczywistej konsumcyi i obciążenia podt t- 
kowego w danym kraju, jeno tylko sumy pobra
nych podatków konsumcyjnych od producentów.

Kraj, który więcej wytwarzał pewnych pro
duktów, aniżeli konsumował, wykazywał w o- 
wych cyfrach stosunkowo wyższe obciążenie po
datkowe, odwrotnie zaś kraj, który konsumował 
więcej niż wytwarzał pewnych produktów, pono 
sił faktycznie większy ciężar podatkowy, aniżeli 
wykazywały cyfry urzędowe. Tego systemu roz
działu podatków konsumcyjnych między kraje 
zaniechano obeen.e, zatrzymano go tylko w wy
kazie dochodów z podatków od wina i mięsa, 
tudzież z cel. Natomiast me podaje preliminarz 
rozdziału prawdopodobnej konsumcyi na poszcze
gólne kraje, wskutek czego nie mamy w datach 
statystycznych urzędowych podstawy do wykaza
nia dochodów państwa z podatków konsumcyj- 
nych w Galicyi i musimy się oprzeć tylko na 
prawdopodobieństwie.

Podatek od wina w Galicyi ma przynieść 
kwotę 200.000 koron, od mięsa i rzezi 2,050.000 
koron, z dzierżawy akcyzy rogatkowej we Lwo
wie i Kraków .e 1.360.000 koron, od drożdży 
prasowanych 5b 000 koron, opłata od denaturowa
nia spirytusu 33.000 koron, -nne opłaty wykaza 
ne w preliminarzu 39.500 koron, razem powyższe 
podatki 3,737.500 koron. Podatek od wina i mię
sa oraz akcyza rogatkowa mają charakter lokal
ny, cyfry te zatem odpowiadają dochodowi rze
czywistemu z alicyi z tem jednak zastrzeże
niem, że ciężai tych podatków dla krajów jest

lite". Odczyt ter stanowi niejako niespodziankę 
dla słuchaczów, których przybyły tłumy niezli
czone. Prelegent miasto wykładó w recytował sze
reg długich ustępów z „Wallenroda"; po półtora 
gudzianem czytaniu przerwał, by dać możność 
opuszczenia sali tym, którym „Konr. "Wall." z 
czytania dostatecznie jest znanym ; istotnie część 
słuchaczów poszła za jego radą.

W komentarzach do czytanych ustępów, 
zaznaczył prelegent, iż „Konrad Wallenrod" u- 
twór, któremu pod wielu względami nie doró
wnał ani Dante, ani Szekspir, ani Schiller, ani 
też Dumas. — jest poematem, uwielbiającym bez
graniczną miłość ojczyzny; taką miłość, która 
jest zdoina oślepić bohatera i pozwolić mu pod 
jąć się nawet czynu zbrodniczego: zdrady, byle
tylko mógł dosięgnąć swego ideału: skutecznego 
przysłużenia się ojczyźnie. Wallenrod sam potę
pia najsurowiej zdradę i wie, że go, jako czło
wieka wierzącego i piawego musi spotkać kara 
zasłużona : na ziemi utrata wszystkiego, co uko
chał i śmierć, na drugim świecie — potęD.enie 
wieczne. Mimo tego porzuca wszystkie dobra i 
rozkosze ziemskie, wyizeka się — jak mówi dr. 
Lutosławski — „nieba katolickiego", byieby za tę 
cenę módz się przyczynić do zbawienia ojczyzny. 
W tej to właśnie idei widzi prelegent tryumf du
cha nad ciałem, widzi główne zasady myśli filare- 
ckiej, którą pragnie przeszczepić dzisiejszej mło
dzieży. „Konrad Wallenrod" nic jest utworem, &po

w y ż s z y m  niż Dodają cyfry budżetowe, albo
wiem w cyfrach tych nie mieszczą się koszta 
administracyi i zyski dzierżawców, których przy
chody są oczywiście wyższe, niż opłacane przez 
nich czynsze dzierżawy podatków. Podatek od 
mięsa i rzezi przynosi w Galicyi więcej niz w 
krajach bogatszych, np w Czechach, z powoau 
nieracyonalnego systemu wymiaru tego podatku 
od s z t u k i  bydła bez względu na jej jakość, 
zamiast od w a g i  bydła i mięsa.

Najważniejsze dla skarbu podatki konsum- 
cyjne od w ó d k i ,  piwa i cukru, niemniej od 
nafty, musimy wydzielić z ogólnej sumy aochoau 
wedle prawdopodobnej konsumcyi. Produkcya 
wódki w Galicyi jest większą, niż konsumeya, 
produkcya piwa i cukru jest stanowczo mniejszą 
od konsumcyi, produkcya nafty rafinowanej pra
wdopodobnie przewyższa konsutneyę kraju. Kon
tyngent spirytusu, przyznamy gorzelniom galicyj
skim, wynosi obecnie 509.000 hektolitrów tj. po
łowę całego kontyngentu Austryi. Rzeczywista 
produkcya jest wyższą, niż kontyngent, vrynosiła 
bowiem w kampanii 1898/9 w gorzelniach podle
gających podatkowi konsumcyjnemu 590.868 he
ktolitrów czystego alkoholu. Jako minimalną kon- 
sumcyę spirytusu w Galicji przyjmuję 300.000 
hektolitrów alkoholu, od których podatek wedle 
stopy 70 koron wynosi 21 milionow koron (bo- 
nifikacye będą uwzględnione w kosztach). Dochód 
ten przedstawia 30 prc. dochodu państwa, prze
widywanego z tego źródła w sumie 70 milionów 
koron, co jest usprawiedliwione tem, że w Gai1- 
cyi konsumeya wódki jest rozpowszechnioną wśród 
całej ludności.

Przychód państwa z podatku od p i w a ,  
nie licząc akcyzy rogatkowej w miastach za
mkniętych, wynosi wedle preliminarza 70.5Po.jTQ0 
koron. W Galicyi przypisano w kampanii 1898|9 
od wyrobu piwa podatek w kwocie 4,014.1 wO 
koron. Ze względu na to, że Galicya bardzo ma
ło piwa wywozi, a natomiast wiele konsumuje 
piwa obcego, zwłaszcza czeskiego, możemy przy
jąć jako dochód państwa z tego podatku w Ga
licyi przynajmniej kwotę 5 milionów koron ro
cznie, tj. tylko 7 prc. ogólnego dochodu z tego 
podatku w państwie.

Przychód z podatku konsum. od cukru w 
państwie przewiduje rząd w sumie 95,100.000 k. 
W kampanii r. 1898/9 wyrobiono w Austryi ne'- 
to 7,630.268 cetn. m. cukru, wywieziono za gra
nicę państw? 5,364.323 cem. m.. zapłacono zaś 
w państwie podatek konsumcy iny od 2,910 047 
cetn. m Około 3 miliony cetn. m. możemy więc 
przyjąć jako domniemaną konsumcyę cukru w 
Austryi; dla Galicyi przyjmuję tylko 7% tej kon
sumcyi, t. j. 2 l0  000 centnarów metrycznych, od 
których podatek konsumcyjny wynos. 7,980 000 
koren. Produkcya cukru w Galicyi zaczęła się 
raźniej rozwijać dopiero od czasu założenia ak
cyjnej fabryki w Przeworsku, która w r. 1899/00 
zaopatrzyła się w własną rafineiyę. Fabryka ta 
wyrobił? w r. 1899/900 cuzru 71.000 q , przero
biwszy 597 500 q. buraków cukrowych, zebranych 
z 5 000 zakontraktowanych morgów. Na jeden 
centnar metr. cukru wynosiły koszta fabr.kaeyi 
34 koron, podatek 38 koron. Cyfry powyższo do
wodzą, że Galicya dla pokrycia własnej, ni-ustau- 
nie wzrastającej konsumcyi cuk^u, p o t r z e b u j e  
kilku fabryk o rczmiarach fabryki przeworskiej i 
ze w interesie rozwoju produkcyi i siły ekonomi
cznej kraju należy wytrwale dążyć do* Rgo ^ e

:i<31® ]

leozującym zdradę; tę autor potępia w poem acie  
wielokrotnie; bohater spełnia tylko ofiarę, dopuszcza 
się tej ciężkiej zbrodni dla osiągnięcia najszczy
tniejszego ideału: poświęcenia się dia zbawienia 
ojczyzny.

Gavbvśmv chcieli w „Wallenrodzie" widzieć, 
jak to niektórzy twierdzą — propagandę idei 
zdrady, jako takiej, to możnabv wskazać na 
„Wallensteina" Schillera, pdzie zdrada dla ni
skich, ziemskich celów niepoślednią odgrywa rolę, 
na te; samej podstawie można by „Dziady " na
zwać dziełem spirytystycznem, „Fausta* uwodz.i- 
cielskiem, „Romea i Julię" poematem o środkach 
narkotycznych, „Hamleta" dramatem mężobój- 
stwa. Bez wątpienia wiele słuszności trzeba przy
znać prelegentowi w tych ostatnich wywodach i 
wraz z nim widzieć piękne, idealne pobudki w 
nierozważnym czynie bohatera, któremu Mickie
wicz jeszcze ńa ziemi każe ponosić karę za czyn 
bi,dź co bądź zbrodniczy. Pojmowanie jednak 
miłości ojczyzny, jak ją  pojmował Wallenrod 
jest pogańskiem, bardziej zmysłowem niż ducho- 
w em ; idealny zaś duch fiiarecki powinier się 
przeaewszystkiem opierać, na idei chrześcijańskiej, 
na silnym fundamencie wiary, która i w najkry- 
tyczniejszych chwilach walki wskazuje nam jasno 
drogę dla dosiągnięcia ideałów prawą, jasną, nie
zawodną.

Dla spóźnionej pory ocuożył dr. Lutosław
ski trzeć ustęp preleiteyi do śród]]. St.

Z powodu przeniesienia handlu dohotelu „George^44 
urządzam za zezwoleniem władzy

towarów łokciowych, bielizny damskiej i męskiej, oraz 
konfekcyi damskiej i dziecinnej.

M i k o ł a j  Ł u d n i f i  Piać Maryreki i. S.
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wbrew znanym przeszkodom, stawianym swojskiej 
produkcyi ze strony kartelu cukrowego i nieprzy
jaznej nam polityki taryfowej kolei węgierskich 

zachodnich austryac-kich.
Przychód z podatku od n a f t y  przewiduje 

rząd w calem państwie w sumie 17,800.000 kor., 
w Galicyi zaś na podstawie wpływu z r 1899 w 
kwoc'e około 7,748.184 koron. Ze wzgiędu na to 
jednak, ze podatek od nafty wybiera się w cza
sie wywozu nafty z rafineryi, a zatem podatek 
ten wpływa niezależnie od konsumcyi tylko w tych 
krajach, które mają rafinerye nafty, musimy tę 
kwotę dla Galicyi odpowiednio zredukować. Nie 
mając podstawy do obliczenia konsumcyi nafty w 
Galicyi przyjmuję jako przychód z podatku naft / 
w naszym kraju 28 proc. caiego dochodu pań
stwa t. j. kwotę 7,747.184 koron, albowiem lu
dność Galicyi przedstawia 28 proc. ludności Au 
stryi, a właśnie wśród naszej ludności i w na
szych miastach oświetlenie naftowe jest rozpo
wszechnienie.

Ogólny domniemany przyćhód państwa z 
podatków konsumcyjnych (bez monopolów) wy
nosi w Galicyi 42,717.500 koron, tj. 14-4 proc, 
całego dochodu państwa z tego źródła. Dochód 
czysty w Galicyi z podatków kons. wynosi 
36,203.100 koron, ponieważ koszta kontroli, 
zwroty, bonilikacye i subweneya dla funduszu 
propmacyjnego wynoszą 6,514.400 kor. Cgólny 
przychód z loteryi i monopolów soli i tytoniu 
wynosi w Galicyi 48,004.658 koron, tj. 16 4 proc. 
dochodu państwa z tych źródeł.

Przychód z c e ł  w całem państwie przewi
duje rząd w sumie 115,240.500 koron, w Galicyi 
zas w kwocie tylko 7,387.150 koron, ze względu 
na mały dowóz towarów przez granice Galicyi. 
Rzeczywisty przychód państwa z ceł w Galicyi 
nie zależy jednak od ruchu towarów na grani
cach krajów, lecz od ilości oclonych produktów 
i towarow sprowadzonych do kraju z zagranicy, 
albowiem w cenie produktów spożywczych np. 
kolonialnych i towarów przemysłowych obcych 
opłacają mieszkańcy Galicyi także cło dowozowe. 
Dla braku statystycznej podstawy przyjmuję dla 
Galicy: 15% przychodu państwa z ceł, z uwagi 
na to, że w ogóle przychód państwa z podat
ków konsumcyjnych i monopolów w Galicyi wy
nosi około 15% przychodu ogólnego. Domniema
ny przychód z ceł w Galicyi wynosi więc 17,286.075 
koron, a po strąceniu wydatków w kwocie
590.000 koron, pozostanie dochód czysty 16,696.075 
koron.

Obecnie zestawić możemy wszystkie przy
chody państwa w Galicyi przewidywane w roku 
1901. Przychód surowy z majątku, z kolei skar
bowych, poczt i telegrafów wynosi 93,414.584 
koron, z podatkuw bezpośrednich 25,884.500 ko
ron, z loteryi i monopolów, z przychodów admi
nistracyjny! h, z opłat, podatków konsumcyjnych 
i ceł 131,372.244 koron, razem 250,671.328 ko
ron, czyli 33*41 koron na głowę (przyjmując
7.500.000 ludn. w Galicyi), a 15*25% ogólnego prze
widywanego przychodu państwa. Dochód czysty 
z majątku nieruchomego wynosi 1,406.787 koron, 
koleje żelazne, poczty i telegrafy nie dają docho
du czystego, dochód czysty z podatków bezpo
średnich wynosi 24,071.947 koron, z loteryi, mo
nopolów^, administracyi publicznej, opłat, poda
tków koLsumcyjnych i ceł 113.145.2S5 koron, 
razem 138,624.019 koron, tj 18*48 koron na gio- 
wę. Z tego docnodu czystego zaspakaja rząd 
przedewszystkiem potrzeby administracyi skarbo
wej i publicznej kraju. Dr. St. Głąbiński.

Ostatnie chwile Milana.
Hr. Eugeniusz Zichy, który był przyjacielem 

króla Milana i zamknął mu oczy, opowiada cie
kawe szczegóły o jego ostatnich chwilach.

Milan miał ciężką śmierć. Strasznem było 
przyglądać się ostatniej walce tego pełnego je
szcze życia człowieka. Często chwytały go takie 
ogromne bole, że w rozpaczy szukał za rewol
werem, aby je corychlej zakończyć

W chwili wolnej od bólów, mówił Milan do 
Zichy’ego:

— Czyż nie jest to okropne, umierać tak 
wcześnie!

1 ciągle powtarzał:
— Jestem zupemym morantykiem, nic mi 

już pomódz nie może.
Podczas jednego gwałtownego ataku kaszln, 

Milan wpatrzył s'ę w Zichy’ego i wołał ciągle:
— Zicby, tylko nie do Serbii!
W ostatnich dniach choroby Milana, gdy 

katastrofa była już niemal pewną, Zichy zatele
grafował dosłowną treść biuletynu, a bez żadnych 
komentarzy ze swej strony, do Belgradu i do 
królowej Natalii. Od Natalii przyszła odpowiedź 
w chwili, gdy Milan już konał Z Belgradu nie 
nadeszła żadna depesza, a tylko w mieszkaniu 
Milana pojawił się serbski poseł przy dworze wie
deńskim Chris licz.

Polecono mu z Belgradu, aby się... upewnił, 
|ak rze zy stoją. Zichy zawiadomił Milana, że 
przvbył Christicz. Milan zawezwał go do siebie. 
Że jednak mówili po serbsku, Zichy nic z ich 
rozmowy nie rozumiał, z ciągłego tylko powta
rzania się w tej rozmowie imienia młodego króla 
Aleksandra dorozumiewał się, że o nim była 
mowa.

Po odejściu Christicza, Milan pochwycił 
rękę Zichyego i z wielką czułością rzekł:

— Sasza go przysłał, słyszysz, Sasza, mój 
ukochany syn.

Aż do zgonu zachował Milan pełną przy
tomność. Nawet w dniu śmierci interesował się 
wypadkami bieżącemi

Tak np. zapytał Zicbyejgo, czy zna Rakov- 
szkyego, męża słynnej aktorki Odillon. A na od
powiedź potwierdzającą rzekł:

— Chciałbym od niego się dowiedzieć, czy

Odillon będz e grać w „Plus que r e i n e Wi
dniałem tę sztukę w Paryżu. Napiszę do niego 

I rzeczywiście napisał Milan list do Ra- 
kovszkyego, ale listu tego Z;cby już nie wysłał.

** *
W dniu ślubu swego syna, króla Aleksan

dra, napisał Milan list do cesarza Franciszka 
Józefa z prośoą, aby mu podarował w swojem 
państwie kilka łokci ziemi, w którejby wieczny 
mógł znaleźć spoczynek.

Cesarz spełnił to życzenie Milana, chociaż 
z Belgradu tak bardzo nalegano na niego, aby 
zezwolił zwłoki Milana przewieźć qo Serbii.

— Jeżeli pokażesz mi pan choć kilka słów 
ręką Milana napisanych — mówił cesarz do 
serbskiego posła — wyrażających co innego, 
aniżeli to, o co mnie prosił, chętnie zgodzę się 
na zmianę moich rozporządzeń.

Ale poseł serbski zamilkł.
Zichy więc spełnił zarządzenie cesarza i 

odwiózł zwłoki Milana do Kruszedołu na wie
czny spoczynek.
i t i i i i  b m — « i — i n n n n i m M i i u i i w i i u i n a s i n i i i  mir i

Czas odnowić przedpłatę

K R O N I K A .

Lwów, dnia 5 marca.

Książe biskup krakowski ks. Puzyna wyje 
chał na południe dla odzyskania zdrowia.

Wydział krajowy zamianował inżynierów 11. 
kl.: Szczęsnego Barzykowskiego i Franciszka Ba- 
rańsLiego inżynierami I. kl. i inżynierów adjun- 
któw : Bolesława Bronikowskiego i Michała Stró- 
żeckiego, inżynierami U. kl

Lista sędziów przysięgłych wylosowanych 
na drugą kadencyę we Lwowie: I, Przysięgli głó
wni : Reiss Herman, wł realn.; Neumaun Józef, 
drukarz; Heppe Edward, em. nadinsp. kolej.; Sta
rzyński Tadeusz, wł. dóbr; Rossowski Stanisław, 
redaktor Słowa Polskiego; Lam Henryk, dyrektor 
zakł. ubezp.; Zwolski Stanisław, wł. dóbr,; Philipp 
Mojżesz, wł. rea ln ; Durhanowski Edward, komi
niarz; Doliński Feliks, wł. realn.; Glixeli Julian, 
wł. realn.; Golczewski Julian, wł. realn., Scbiela 
Adolf, garbarz; dr. Pressen Józef, wł dóbr; Kru
szewski Wincenty, wł. dóbr; Langner Andrzej, 
kupiec; Weigel Milleret Józef, wł. dóbr; Sklepiń- 
ski Michał, wł. realn.; dr. Mikolasch Henryk, a- 
ptekarz; Wackermann Szymon, mielnik; Timoftie- 
wicz Julian, inż. cyw.; Friedrich Albin, wł. realn.; 
Karaban W ła d y s ła w , wł. realn.; Sławikowski Ta
deusz, wł. realn.; Gziniel Michał, wł. realn ; Stoff 
Michał, wł. real.; Czajkowski Włodzimierz wł. 
dóbr; Dynowski Aleksander, wł.“ realn.; Czopp 
Maurycy, wł. realn.; Stelmach Maciej, liwerant; 
Tarlersk' Eliasz, wł. realn.: dr. Finkel Ludwik, 
pror uniw/ Dutkiewicz Jan, wł. dóbr; Krzyczko- 
wski Jan, rolnik; Kwaszyński Kajetan, właściciel 
realności.

II przysięgli zastępcy: Dr. Beck Adolf, proŁ 
uniw., Jaworski Władysław, wł. realn ; Osiecim- 
ski Stanisław, kapitalista; Perier Henryk, rzeź 
biarz; dr. Balzer Oswald, prof, uniw ; Hass Ka
zimierz, urz krak Tcw ub.; Zaplatalski Jar, urz 
Banku hip.; Kafka Antoni, kupiec; ar Vogef A- 
leksander, adw. kraj. i redaktor Gazety Naro
dowej.

Poseł Wasyl Jaworski b. radca skarbowy 
gniewa się n i prezydenta krajowej dyrekcyi skar
bu, Korytowskiego, że nie pozwolił mu ani w r. 
1897 ani przy ostatnich wyborach kandydować 
do rady państwa — napisał więc siedmioarku- 
szowy memoryał na p, dr. Korytow-skiego i wrę
czył go ministrowi dr. Koerberowi i Boehm-Ba- 
werkowi, a nadto zamierza go jeszcze, jak zape
wnia Kurj. Iw. ogłosić drukiem w języku pol
skim. ruskim i niemieckim. Demokraci i radykali, 
o ile nam wiadomo, zawsze się gniewali na kan
dydatury poselskie urzędników — i słusznie — 
ale jeśli do którego z nich zastosowany zostanie 
zakaz, to za to, jeszcze bardziej się gniewają.

Maryonetki ks. Stojałowskiugu Jlada na
czelna stronnictwa chrześcijańsko - ludowego od
była w Krakowie posiedzenie, pod przewodni
ctwem ks. Stojaławskiego, przy udz ale około 60 
osob. Rada przyjęła z uznaniem do wiadomości 
połączenie się stronnictwa chrześc. ludowego z 
ludowem, uchwaliła wspólny regularno dla wy
działu połączonych stronnictw opozycyjnych i wy
brała ze swej strony do tego wydziału pp ks. 
Stojałowskiego, Szajera, Bombę i Skołyszewskie
go a jako zastępcę p Fijaka. Uchwalono wspólny 
regulamin, mający obowiązywać przy nadcho
dzących wyborach do sejmu. Pochwalono wstą
pienie 5 posłów chrześc. ludowych do słowiań
skiego ceatrum.

Ruch ludności we Lwowta w r. 1900. Liczba 
mieszkańców 31 grudnia 1900 wynosiła 159.634 
Urodziło się w ciągu roku 6054 a to 3913 dzie
ci ślubnych a 2141 nieślubnych (aż 35 procent 1) 
Wypadków śmierci było 4338, z tego na gruźli
cę aż 27%, skutkiem samobójstw 26. Małżeństw 
zawarto 1453 a to 315 rzym-kat, 376 gr.-kat., 
232 żydowskich, 29 ewaagielickieh.

FresssI Wacław, którego na dzisiejszem po
siedzeniu izby obito, jest z zawodu „Glasarbeitera, 
lależy do czeskiej narodowej robotniczej parlyi 

(socyaliści narodowi) a wybrany został z piątej 
kury i pilzneńskiej (Czechy).

Ren i wogóle rzeki w środkowych Niem
czech — jak dziś telegrafują z Berlina — silnie 
wzbierają i grożą wylewami. Na Renie podniosła 
się juz woda o 2 metry.

Komisya kolonizacyjna w ks. Poznańokiem 
kupiła w polskich dzielnicach od początku paź
dziernika do końca lutego 23,262 morgów ziemi. 
Cały obszar nabyty przez komisyę w ciągu r. 
1300 wynosi 120.565 morgów.

Poarożki na parlamenl węgierski. Z Buda
pesztu telegrafują: Prezydyum sejmu węgierskie
go otrzymało anonimowe listy z pogróżkami za 
machów, wskutek czego parlament jest bez przer
wy strzeżony.

Sąd policyjny skaza,' socyalistów Grossman- 
na i Weinbergera, którzy w ubiegły piątek rzu
cili na salę izby posłów drukowane pisma ulo
tne, pierwszego na zapłacenie 100 koron, wzglę
dnie 5 dni aresztu, drugiego na grzywnę 50 ko
ron względnie 3 dni aresztu.

Nowa gwiazda gwiazdą Betlejemską. Donie
śliśmy juź, że w nocy z 21 na 22 lutego b. r. 
spostrzeżono w konstelacyi Perzeusza nową 
gwazdę, zrazu jaśniejszą od gwiazd pierwszo
rzędnych, której blask jednak juź przybladł i 
zmieniło się widmo jej w spektroskopie. Astro
nomowie przypominają, że d, 11 listopada 1572

odkrył słynny Tycho Brahe nową gwiazdę, która 
wnet tak mocno zajaśniała, że przewyższyła 
wszystkie inne gwiazdy a nawet Wenerę, i także 
we dnie widzieć ją było można, poczem przyga
sła, aż w marcu 1574 już jej zobaczyć nie było 
można.

Astronomowie zdawna suszyli sobie głowy 
drobną gwiazdą jedenastej wielkości (gołem by- 
strem okiem dojrzeć można tylko gwiazdy od 
pierwszej, najwyższej, aż do dziewiątej wielko
ści), która niemal zupełnie w tern samem miej 
scu stoi, w którem owa gwiazda Tychona Brahe 
w r. 1572 zajaśniała. Ówczesne mieizer.ie kątów 
nie mogły być bardzo dokładne, zaczem przypu
szczać można, iż ta drobna gwiazda jest identy
czna z nową gwiazdą Tychona Brahe, Otóż we
dług chińskiej kroniki Matuanima w tej samej 
okolicy nieba dwa razy pojawiały się nowe gwia
zdy, a to w r. 1264 i 945 przed Ghr. a więc w 
odstępach 311 do 319 lat, czyli w przeciągu 315 
lat, tak iżby łatwo przypuszczać można peryo- 
dyczne błyskanie jednej gwiazdy. Posuńmy ów 
okręg w tył i w przód, to po trzech odstępach 
dojdziemy do roku zero, tj. roku Narodzenia 
Chrystusa. Doliczywszy zaś do r 1574 znowu 
jeden okres, dojdziemy niemal całkiem dokładnie 
do roku bieżącego.

Jeżeli we wszystkich dotychczasowych ob- 
serwacyach rzeczywiście o jedną i tęsamą gwia
zdę chodzi, to pojawiła się nam teraz znowu 
teraz znowu gwiazda Betlejemska i zapewne w 
należvtym odstępie czasu znowu się pojawi.

Pani Helena Modrzejewska zamieszcza 
w Dzienniku Chicagowskim list otwarty, w któ
rym wzywa PoPków, zamieszkałych w Chicago, 
do wzniesienia stałego polskiego teatru. Modrze
jewska opierając się na tern, że w Chicago jest
100.000 Polaków, twierdzi, iż tea.r stały, złożo
ny z artystów a nie amatorów, ma racyę bytu, 
a teatr jest „na całym świecie Bożym uważany 
za jeden z największych czynników ogłady i cy- 
wilizacyi".

Stary jednoroczniak. W Ołomuńcu wezwa
ny został di> odbycia jednorocznej służby pewien 
urzędnik, liczący lat 31, żonaty, ojciec czworga 
dzieci. Był on aawniej nauczycielem; po odbyciu 
zaś przepisanej służby wojskowej, nauczał dalej. 
Później porzuci! nauczycielstwo i został urzędni
kiem kolejowym. Dowiedziano się o tem teraz 
w komendzie pułku, skutkiem czego powołany 
został do odbycia 3 miesięcznej służby, jako je
dnoroczny ochotnik.

Z mody. We fryzurach kobiecych zanosi 
się na wielkie zmiany. Mało się jeszcze z no
wym rodzajem uczesania spotykamy, lecz podo
bno niezaaługo wysokie fryzury ustąpią przed 
niskiemu W  Anglii nisko upięte włosy stają się 
juź podobno modą ogólną, a ponieważ wiadomo, 
jak dalece Paryż lubi w "zeczach mody naśla
dować Londyn, niewątpliwie zatem Paryżanki 
zarzucą i tak długo cieszącą się ich łasKami wy
soką fryzurę, za Paryżankami zaś pójdą nasze 
panie.

Zmarli. W Przemyślu umarł nagle na udar 
sercowy hr. Alfred Poniński, urzędnik filii kra
kowskiego tow wzaj. ubezD;eczefi.

Władysław Rogala Skalsk., doktor wszech 
nauk lekarskich, starszy lekarz powiatowy w Sam
borze, zmarł w 63 roku życia.

We Lwowie umarł Albin Padelewsk dok
tor wszech nauk leka-skich.

Ze stowarzyszeń.
Zarząd lwowskiego Towarz. właścicieli re

alności uchwaln na zaproszenie Towarz. właści
cieli realności w Bielsku wnieść do rady państwa 
na ręce posła miasta Lwowa p. Tadeusza Roma- 
nowicza petycyę w sprawie ucisku podatkowego 
realności miejskich.

Celem zakładania po większych miastach 
prowincyonalnych towarzystw właścieli realno
ści postanowił zarząd p-zedstawić walnemu 
zeromadzeniu potrzebę wzięcia inieyatowy w tej 
mierze.

Izba inżynierska lwowska odoędzie walne 
zgromadzenie 24 bm. o 10 rano.

Powszechne wynłady uniwersyteckie Środa 
6 marca. W  zakładzie chemicznym uniwersytetu, 
ul. Długosza 6, godz pół do 8 do pół do 9, dr. 
St. Opolski: „Z chemii życia codziennego: Ognie 
sztuczne, zaprawa murarska, cementy* (z de- 
monstracyami).

O F I A R Y .
Na odLudowanie klasztoru w Częstochowie 

uchwaliło walnń zgromadzenie pow. Towarzy
stwa zaliczkowego w Głogowie 2 bm. 50 ko-on, 
którą to kwotę za pośrednictwem naszej admini
stracyi przesyła.

WP. M Z. z Budołowic i0  kor. na odbu
dowanie klasztoru w Częstochowie.

Colosseum Thorna. Zupełnie nowy senz.i- 
cyjny program : Manuela i Rudesindo Roche ze 
swoimi 12 wilkami. The AuePs gałganiarze pa
ryscy. Trupa Manello-Marr tz akrobaci głowa na 
głowie na toczącym się globusie. The Tnlbys ter
cet szalony Ruduo Ingar? The Marius komiczny 
akt na reku. Siostry Norana tresowane papugi 
kakadu itd. Edgai Jones murzyn ekscentryczny. 
Lola Franke subretka. Francis Gerard najznako
mitszy ekwilibrysta. 3 Golondrmas, tańce i śpie
wy narodowe. Co niedzieli i święta dwa przed
stawienia. Co piątku High-Life. Codziennie o g. 
8 wiecu. wielkie przedstawienie. Bilety wcześniej 
są do nabycia w murze dzienników Plohna, ul. 
Karola Ludwika 9.

2 1
(Telefonem i pocztą).

— Senat akademicki uniwersytetu Jagiel
lońskiego wysłał depeszę kondolencyjną dc wdo
wy po ś p. Franciszku Mycielskim, z powodu 
„zgonu znakomitego w kraju męża, a dla uni
wersytetu zasłużonego orędownika studyum roi 
nicźego“. Na pogrzeb udaje się prof. Janczewski 
jako reprezentant senatu ; prof. Janczewski i 
Kiecki, jako reprezentanci studyum rolniczego, 
złożą wieniec

— Przed sądem p-zysięgłyeb rozpoczął się 
dziś proces przeciw Michałowi Majewskiemu 
z Janowa i Janowi Adamowi Górnemu o zbro
dnię usiłowanego oszustwa, popełnionego za po
mocą nróbowania wydania fałszywych sturubló- 
wek Fałszywe banknoty kupili oni u niejakie
go Dinbona z Lublina. Rozprawa skończy się po 
południu.

— Utworzył się tu komitet, kłórego zada
niem jest ułatwienie wyjazdu na zjazd dzienni-: 
karzy słowiańskich w Dubrowniku. Przewodni-' 
czątym jest p. Chyliński, sekretarzami pp Lewi
cki i Prokesch.

Kalendarz.
We środę 6 marca Kolety Panny — Tymo-

fteja.
W senód słońca 6 marca o godz. 6 min. 

40, zachódo godz. 5 m 45.
We czwartek 7 marca Such. Tomasza f  —

S. S. Mucz. w E.
Wschód słońt a 7 maret o godz 6 min.

38, zachód o godz. 5 min. 47.

Sztuki piękne.
Repertoar lwowskiego teatru miejskiego:
We środę po raz trzeci: „Lohengrin“ wiel

ka opera w 3 aktach Ryszarda Wagnera. Go
ścinny występ Ignacego W armutha i Eugenii 
Strassern.

+ Nowość’ teatralne. P. Zygmunt Przybyl
ski wykończył pięcioaktowy dramat „Pracownice 
igły*, którego bohaterką jest biedna, ale uczciwa 
i pracowita szwaczka warszawska.

P. Stanisław Kozłowski, autor „Diany* pra
cuje nad nową czteroaktową komedyą proza „No
we dreszcze1*.

Nową operetką ujrzvmy w czwartek na 
naszej scenie. Jest to „Wesoła dwójka“ (Lano- 
streicher) Ziehrera, celująca wdzięczną, łatwą 
muzyką i librettem pełnem humoru, a jednak 
nie trywialnem. Przekładu tego libretta dokonał 
p. Kiczman, który zajmował się także wyreżyse
rowaniem operetki, podczas gdy muzykalnie przy
gotował ją kapelmistrz p. Szulc.

„Wesoła dwójkaa otrzyma naturalnie wspa
niałą wystawę.

Koncert Lutni11. Wczoraj powtórzono pię
kne oratoryum „Śluby Jana Kazimierza** z mu
zyką Mieczysława Sołtysa do słów Seweryny Du- 
chińskiej pod kierownictwem kompozytora. Tak 
jak pierwszym razem (1 lutego b r ), tak i wczo- 
faj dzieło to wywarło silne wrażenie na bardzo 
licznie zebranej publiczności w sali „Domu Na- 
rodnego.“ Chóry śpiewały czysto i pięknie a efe
ktowny chór żołnierzy w obozie szwedzkim był 
słusznie rzęsistymi oklaskami przyjęty.

Partye solowe wykonali stylowo: gani Gra- 
cka-Krzyżanowska (sopran), pan ar. K. Czerny 
(tenor) i pan Niżankowsk. (bas). Deklamacyę z 
artyzmem wygłosił pan Wysocki, artysta teatru 
miejskiego. Dyrygenta przyjmowano owacyjnie i 
obdarzono wieńcami z „Lutni“ i z „Towarz. mu 
zycznego." {g.)

*  Dwutygodnik? katechetycznego i duszpa
sterskiego nr. 5 zawiera: Osierocenie zakończo
ne. — Wychowanie dziewcząt. (C. d. n.) — 
(Dok.) B. Słowo przestrogi przed „popularnemi 
naukowemi wydawnictwami1*. — Ks Franciszek 
Walczyński, kanonik katedralny. Egzo"ta na III. 
Niedzielę Postu. — Ks kanonik Walczyński, ka
nonik katedralny. — Egzorta na IV. Niedzielę 
Postu. — Katechezy dla 1 i 2 roku nauki w 
szkołach wiejskich. — Osobliwszy Kuliurtrager. — 
(Dok.) Ks. Jan Łukowski, Filipin. Roraty w Pol
sce. — E s. Dr. Władysław Mysor. Z liturgiki. 
Ks. dr. Władysław Mysor. Poradnik katechety
czny i duszpasterski. — Ze Związku kateche
tów. — Przegląd czasopism.

MAŁY FEJLETON.
Sienkiewicz w P otu w ycy.
W rozległych kniejach ordynacyi poturzy- 

ckiej, bo ne obszarze dziesięciu tysięcy morgów, 
odbyły się wspaniałe łowy na dziki, kozły i lisy. 
Trwały one przez 5 dni, a to: od 24 lutego do 
1 marca włącznie. Polowano w dwadzieścia dwie 
strzelb w 4 rewirach ordynacyi, to jest w Potu 
rzycy, Skomorochach. Pozdzimierzu i Radwań- 
cach i w piątym rewirze kniei 'artakowakiej, 
w której pozwolenia polowania udzielił gościnnie 
włsrściciel Tartakowa, Zbigniew hr. Lanckoroński. 
Oprócz samego gospodarza ordynata Tadeusza 
hr. Dzieduszyckiego, wzięli w nich udział: mistrz 
Henryk Sienkiewicz, Leopold hr. Staizeński au
tor „Gwiazdy Syberyi", Witołd ks. Czartoryski, 
ks. Andrzej Lubomirski, hr. Jan Grudziński i hr. 
Adam Sierakowski, obaj z Poznańskiego, hr. 
Stanisław Zygberg Plater, Juliusz hr. Tarnowski 
z Chorzelowa i Juliusz hr. Tarnowski z Byszo- 
wa, Stanisław hr. Stadnicki z Kresowic, Zdzi
sław Skrzyński, marszałek rady pow. krakow
skiej dr. Paszkowski, Wincenty Kruszewski z Cho- 
robrowa, Stanisław Nowakowski i Kaczyński. 
Łowy prowadzili pp. Fabiański, pełnomocnik 
i Leon Galiński, nadleśniczy ordynacyi.

Ogółem zabito 36 azików, 20 rogaczy i % 
lisy, małą ilość zaouyeh rogaczy da się tera tłu
maczyć, że w każdym miocie, aby nie płoszyć 
zwierzyny strzelano na początku jedynie do dzi
ków, wobec czego kozły i lisy przechoaziły bez 
strzału.

Łowy budziły tem bardziej jeszcze ogólne 
zainteresowanie, gdyż ks. Witold Czartoryski przy
wiózł ze sobą sforę ogarów i temi naprzeraian 
z pogonką brano dziki. Między innymi ks. Wi
told Czartorysk., dopadłszy przy pomocy psów je 
dnego dzika, skłuł go kordelasem, a drugiego jego 
strzeiec.

Henryk Sienkiewicz i w roli Nemroda trzy
mał się dzielnie, gdyż ubił trzy dziki, jeduego 
kozła i jednego lisa.

Śniadanie myśliwskie podawano w kniei 
staropolskim zwyczajem ns samach, okrytych de 
rami, na których ustaw.ono staroświeckie, stylowe, 
myśliwskie puzdro z nalewkami i zimną prze
kąską.

Po polowaniu cała drużyna wracała na 
obiad myśliwski, do pałacu w Póturzycy, gdzie 
spędzano mile wieczory, omawiając szczegóły i 
epizody polowania, a hr. Leopold Starzeński od 
czytywał i aeklamował z pamięci cykl swych 
niezrównanych gawęd myśliwskich, z których z 
szczerym humorem i werwą myśliwską wygło
szony utwór o „Staroście i jego córce“ zyskał 
ogólny aplauz.

Dnia 2 marca, w południe z dworcu koK 
w Sokalu odjechała drużyna myśliwska, unosząc 
miłe i wdzięczne wspomnienia tak staropolsniej 
gościnności gospodarza, jak też pięknych i uda- 
łych łowów. rt.

Telegramy i telefonematy.
R  oto Polskie.

Wiedeń 5 marca
Na wczorąiszem posiedzeniu Koła polskiego 

pod przewodnictwem hr. Wojciecha Dzieduszy
ckiego poświęca przewodniczący wspomnienie po
śmiertne członkowi Izby panów hr Mycieiskiemu 
w którem wskazał na zasługi zmarłego około pod
niesienia interesów krajowych.

Następnie zdał hr. Dzieduszycfei obszernie 
sprawę z obecnej sytuacyi parlamentarnej i o 
rokowaniach pomiędzy rządem a stronnictwem  
celem załatwienia przedłożeń rządowych i uczy
nienia parlamentu zdolnym do pracy.

Rezultat tych rokowań polega głównie na 
tem, że ustawy o kontyngencie rekruta i o poda
tku spirytusowym zostaną uchwalone bez obstruk- 
cyi ze strony Czechów. Mówca wzywa Koło, że
by głosowało za tymi obydwoma przedlożeniami, 
głównie zaś dlatego, że one postawione są nu 
porządku dziennym przed przedłożeniem inwesty- 
cyjnem — Ze strony &iłku posłów opozycyj
nych zapytywano komisyę parlamentarną Koła 
czy w rokowaniach z rządem nie zapominano
0 interesach Galicyi i czy postulaty krajowe by
ły postawione poa* odpowiedn.ą i ozwagę sfer 
kompetentnych.

P. Romanowicz omawiając podwyższenie 
podatku wódczanego, zaproponował, żeńv usta
nowione podwyższenie o 10 helerów na hektoli
trze podnieść na 15 helerów, gdyż w ten sposób 
spełniłoby się także życzenie sejmu styryjskiego
1 Galicya nie musiałaby blisko ćwierć miiiona 
oddawać na korzyść innych prowincyj.

F Rapoport wyraził na zieję, że przy bu
dowie dróg wodnych Galicya nie będzie pomi
niętą.

Koło postanowiło głosować za przestawie
niem w porządku dziennym naprzód kontyngen
tu rekruta a potem przedłożenia inwestycyjnego.

Na szczegółowe zaDytanie kilku posłów od
nośnie do galicyjskich dr g wudnycn oapowie- 
dziat przewodniczący, że punkt ciężkości tej spra
wy spoczywa w odnośnej komisyi a polscy człon
kowie tej komisyi będą tam miel' sposobność 
reprezentować wyczerpująco interesa galicyjskie.

Ze strony kilku posłów nrgowano budowę 
linii kolejowej Lwów — Winniki -  Przemyślany a 
Koło postanowiło sprawę tę przekazać komisyi 
inieyatywy do rychłego przedłożenia sprawo 
zdaniu.

Rada państwa.
Posiedzenie poniedziałkowe.

Wiedeń 5 marca.
Posiedzenie poniedziałkowe rozpoczęło się

0 pół do 6.
Minister handlu przedłożył projekt u s ta w  

w sprawie organizacyi izb handlowych, minister 
sprawiedliwości ustawę w sprawie ulokowania 
kapitałów sierocińskich; p. Menger uzedłożył 
wniosek w sprawie budowy kanałów i dróg wo
dnych. Wniosek Mengera poapisała znaczna ilość 
posłów, m ędzy tymi Dzieduszycki i Abrahamo- 
wicz imieniem Koła polskiego.

Odcz^tywai ie interpelacyj trwało przeszfo 
godzinę.

Następnie zabrał głos prezydent hr. Vłtter, 
by oapowiedziec na liczne, wystosowane doń na 
ostatnich posiedzeniach, zapytania co do nieme- 
mieckich interpelacyj; hr. Veiter oświadczył, że 
trwa przy swem oświaaczeniu, złożonem dnia 22 
lutego i że nie kierował się wcale względami 
narodowościowymi- lecz jest zdaniu, że interpe- 
lacye powinny być odczytywane w języku zrozu 
miałym dla większej częśc* izby. Byłby hardzi 
zadowolony, gdyby izb a za pomocą zmiany regu
laminu uregulowała definitywnie tę sprawę, którą 
on prowizorycznie załatwił. Prezydent będzie na
dal tak samo postępował. Koszta tłomaczenia 
interpelacyi pourywa się na razie z panszah 
kancelaryjnego. Hr. Vettei kończy prośbą do 
izby, by mu nie utrudniana kierownictwa obra
dami.

P. Mastalku zapytuje przewodniczącego ko
misyi naleźytościowej, czy zamierza przyspieszyć 
spraw ę noweli naleźytościowej

Socyalista p. Seitz omawia w sposób ostry 
mowę p. Rhomberga, wygłoszoną w Izbie parów
1 odpowiedź ministra oświaty.

Podczas mowy Seitza przyszło do żywej 
sprzeczki między mówcą a Luegerem ; w sprzecz
ce biorą nadto udział socyaliści, antysemici i 
szenererowcy. Prezydent nieustannie dzwoni, 
prosząc mówcę, by mówił do rzeczy.

Gdy się uspokoiło, p Seitz prosi, ahy jak- 
najprędzej było zwołane posiedzenie komisyi dla 
oświaty celem załatwieniu wszystkich wniosków 
w sprawach szkolnych.

P. Wolff zajmuje się dyskusyą aaresową w 
Izbie panów i protestuje przeciw zarzutom uc iś
nionym Szenererowcom przez Rhomberga. Zapy
tuje prezydenta, kiedy będzie ukończonyj steno
graficzny protokół z ostatniego posiedzenia Izby,, 
aby mógł sformować swó„ protesi. na podstawie 
autentycznego tekstu.

Prezydent odpowiada, że protokół jest w 
druku, będz;e przedłożony Izbie po ukończe
niu.

P. Brzorad zaoytuje prezydenta, jakiem pra
wem przedkłada Izbie protokół s'enograficzny w 
jednym języku i jakiemi postanowieniami regula
minu może usprawiedliwić swe postępowanie.

1 rezydent wskazuje w odpowiedzi, na zło
żone swego czasu oświadczenie i na dz'siejszą 
swą odpowiedź na podobne zaDvtanie innego 
posła.

Protesty wśród Czecnów.
P. Kurz jako przewodniczący komisyi szkol

nej odpowiada na zapytanie Seitza że właśnie 
zwołał posieazenie komisyi.
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Następni* wystosowali po czesku zapytania 
do prezydenta pp. Hruby i Klofacz, poczem za
brał głos poseł Czerny i uzasadniał nagłość swe
go wniosku, dotyczącego zniesienia rozporządze
nia Kielmannsegga.

Podczas dyskusyi przyszło do gwałtownych 
sprzeczek pomiędzy chrzęść, socyalnymi z jednej 
a socyalistami i wszechniemcami z drugiej strony.

Działo się to zwłaszcza podczas mowy Lu- 
egera, który w polemice zaakcentował to, źe cia
ło nauczycielskie musi być przedewszystkiem 
austryackiem i monarchicznem, a dzieci powin
ny w szkole otrzymywać obyczajowo-religijne wy
chowanie. Mówca wskazuje, że w republice fran
cuskiej, gdzie obecnie jest ministrami dwóch so- 
cyalistów, zabronionem jest nauczycielom polity- 
kowanie. Mówca kończy, że życzyłby mmistrom 
austryackim, żeby poskramiali takich nauczycieli 
jak Seitz.

Wszechniemiec Schreiter polemizuje gwał
townie z Luegerem i podaje w wątpliwość jego 
patryotyzm, na co Lueger odpowiada, źe rzeczy
wiście jest patryotą i nigdy pod tym względem 
się nie zachwiał

Nagłość wniosku Czernego izba odrzuciła.
Następnie rozpoczęła izba dyskusyę nad 

drugim nagłym wnioskiem Czernego dotyczącym 
zniesienia §. 54 ust. p. odnośnie do postępowa
nia dyscyplinarnego przeciwko nauczycielom.

Po przemówieniu wnioskodawcy wniosek 
odrzucono.

Potem przystępuje prezydent do zamknięcia 
posiedzenia i proponuje, aby następne posiedze
nie izby odbyło się w dniu następnym z ustano
wionym już porządkiem dziennym.

Skene podnosi ważność rychłego załatwię 
nia ustawy o kontyngencie rekruta i o podatku 
spirytusowym i wnosi, żeby na pt rządku dzien
nym następnego posiedzenia na pierwszym pun
kcie była ustawa o kontyngencie rekruta, potem 
przedłożenie o podatku spirytusowym, a potem 
przedłożenie o inwestycyach.

Schónerer oświadcza, że byłby zaraz gotów 
głosować za kontyngentem rekruta, gdyby rząd 
zdecydował się zgodzić na te wnioski, które 
zmierzają do ulżenia ciężarów przymusu wojsko
wego. Z uwzględnieniem tego, iż stronnictwo 
mówcy bezwątpienia nie ustąpi ani na krok od 
swoich zasad, stawia Schónerer wniosek, żeby 
ustawa o kontyngencie rekruta była wyłącznie 
tematem obrad następnego posiedzenia.

Izba przyjmuje wniosek Skenego, przez co 
odpada głosowanie nad wnioskiem Schonerera,

Na tem posiedzenie o godz. wpół do 12 
w nocy zamknięto. Następne dzisiaj

Posiedzenie wtorkowe.
Wiedeń 5 marca.

Dzisiejsze posiedzenie izby posłów otworzył 
hr. Vetter o godzinie 12*20 (czas lwowski: go
dzina 1).

Podczas załatwiania wstępnych formalności 
powstaje na ławach czeskich i wśród Czechów 
w ogóle, gwałtowny niepokój. Poseł Horzica, któ
ry stoi na trybunie prezydyalnej, bije ręką o stół 
i woia: „Niesłychane rzeczy! Wszystko się koń
czy !“ Liczni posłowie czescy biegną ku trybunie. 
P. Placek protestuje w gwałtowny sposób prze
ciw rzekomemu naruszeniu regulaminu.

Pomiędzy posłami Brzoradem a Bertsem, 
który chciał pośredniczyć, przychodzi do gwał
townego zatargu. Niepokój trwa dalej, a tymcza
sem prezydent odczytuje w dalszym ciągu pisma, 
które wpłynęły do izby.

Na krużgankach opowiadają, że powodem 
rozdrażnień Czechów było, iż prezydent oddał 
rzekomo urzędnikom izby do ocenzurowia inter 
pelacyę, którą wniósł doput. Płaczek. Wskutek 
protestu Czechów, prezydent cofnął swe zarzą
dzenie.

Po odczytaniu tzw. „wpływów", postawiono 
kilka zapytań do prezydenta. Kiedy p. Zazvorka 
zapytuje o coś prezydenta po czesku, prusofile 
wołają: „Co on właściwie mówi?“

Przewodniczący wiceprezydent Prade zwra
ca uwagę Zazvorki, że nie wolno wygłasrać 
dłuższych mów do protokołu lub przy pytaniach.

Zazvorka odpowiada na o gwałtownie po 
niemiecku, skutkiem czego wiceprezydent Prade 
oświadcza: „Pan nie masz prawa mnie upomi
nać, tylko ja  pana, skoro jednak pan mi w ten 
sposób odpowiadasz, przeto odbieram panu głos“. 
To pow iedziawszy wiceprezydent zamierza przejść 
do porządku dziennego i odczytać listę mówców 
zapisanych do przedłożenia rządowego, na pier- 
wszem miejscu...

B i t k a .
Tymczasem p. Fressl, robotnik czeski, z pa

ru towarzyszami wbiega na trybunę prezydyal- 
ną, wyrywa przewodniczącemu leżące przed nim 
papiery i mnie je w kulę W tej samej chwili 
z drugiej strony zjawia się na trybunie prezy
dyalnej wszechniemiee Malik, chwyta Fressla za 
kark i gwałtownie go okłada.

Do Malika przyłącza się drugi szenerero- 
wiec Berger i również częstuje Fressla kułakami. 
Fressel w dosłownem tego wyrazu znaczeniu zo 
staje obity. Nadbiegają z obu stron towarzysze 
zapaśników i rozrywają ich. Przewodniczący 
p r z e r y w a  o b r a d y .  Prusofile wołają: „Heil
Malik !‘

Po 10 minutowej przerwie prezydent Vetter 
otwiera posiedzenie na nowo. Podczas odczyty
wania listy mówców zapisanyeh do przedłożenia 
rekrutowego, p. Fressel z towarzyszami reklamuje 
krzykliwie głos dla p. Znzvorki

Prezydent po odczytaniu listy mówców, u- 
mowy udziela głosu p. Horzicy do kontyngentu 
rekrutów. Znowu odzywają się gwałtowne prote

sty z ław socyalistów czeskich. Młodoczesi osten
tacyjnie potępiają zachowanie się Fressla i towa
rzyszy

Fressl podchodzi do młodoczechów, namię
tnie gestykulując, młodoczesi łają go i grożą mu 
pięściami. W całej izbie huczne oklaski pod 
adresem młodoczechów. Pp. Fressl i Sohnal co
fają sie wreszcie na swoje miejsca. Zabiera głos 
p. Horzica i w tej chwili dopiero usiada także p. 
Zazvorka. Obecnie (godz. 5) mówi p. Horzica. Po
siedzenie trwa dalej.

Z klubów.
Wiedeń 5 marca.

Jak donosi Slav Corr. odbyło się wczoraj 
posiedzenie komisyi parlamentarnej klubu cze
skiego, w którem wzięli udział przedstawiciele 
katolików, agraryuszy i socyalistów narodowych 
czeskich i omawiano taktykę polityczną Przewo
dniczący zdawał sprawę z narad przedstawicieli 
klubu z rządem i z niektórymi innymi stron 
nictwami. Pokazało się przy tern, źe zamiar chwy
cenia się gwałtownych środków parlamentarnych 
nie istnieje i źe natomiast starają się wszyscy o 
zaprowadzenie jakiegoś modus vivendi w drodze 
pokojowej. Oświadczenie to przyjęto do wiado
mości, poczem po obszernej dyskusyi przyjęto 
odnośne wnioski komisyi parlamentarnej.

Sejm węgierski.
Budapeszt 5 marca.

W izbie posłów sejmu węgierskiego toczyły 
się dalej obrady nad budżetem honwedów.

W zastępstwie ministra honwedów br. Fe- 
jervaryego przemawiał prezes gabinetu Szell, któ
ry podniósł wielkie zasługi Fejervarego i wyraził 
radość z powodu jego wyzdrowienia. Szell stwier
dził następnie, źe wyrażenie „wspólna arm ia“ 
jest ustawowo uzasadnione i uprawnione. Miano
wanie oficerów i rozstrzygnięcie jakim ma być ję
zyk służbowy, zastrzeżone są ustawami monar
sze. W zastosowaniu do okoliczności w celu za
chowania jednoliiości w służbie, oświadczył się 
monarcha za niemieckim językiem służbowym, 
który też w praktyce okazał się odpowiednim.

Żadnego podwyższenia żołdu dotychczas 
także nie projektowano. Prezydent ministrów za
uważył dalej, źe narodowy charakter honwedów 
pozostał nienaruszony. Znajomość języka niemie
ckiego nie może szkodzić ani oficerom sztabu 
generalnego honwedów, ani innym oficerom. 
Mówca przyznaje, źe ekonomiczna siła Europy 
nie będzie już mogła długo opłacać ceny pokoju. 
Płacenie ceny pokoju przez inne państwa odby
wa się kosztem daleko większego natężenia eko
nomicznego z ich strony, niż się to dzieje ze 
strony naszej monarchii, a w jej ramach ze stro
ny Węgier. Szell poleca przyjęcie budżetu.

Następne posiedzenie dziś.

Polacy pod zaborem pruskim.
k te r l iu  5 marca.

W sejrnie pruskim, podczas dyskusyi 
nad budżetem szkolnictwa zabrał głos dr. 
Baehen z centrum, oświadczając, że Po
lacy doznają od rządu małostkowego tra
ktowania. Zlanie się z Polakami przyspo
rzyłoby naszemu organizmowi świeżej 
kiwi. Obecnie jednak panują w tej mie
rze stesunki niemożliwe Jest obowiązkiem 
rządu odeprzeć od siebie wszelki wpływ 
stowarzyszenia hakatystów. Stowarzysze
nie to wtrąca się między lud a rząd pań
stwa i chce w sposób jednostronny wy 
wierać wpływ na politykę rządu. Muszę 
atoli panów ze strony polskiej prosić, 
aby oni nie popełniali żadnych błędów. 
Wśród ludności polskiej istnieje także 
prąd hakatystyczny podobnie zgubny 
jak prąd ultra narodowy u Niemców. A- 
gitacya ta przyszła z Prus zachodnich do 
Warmii, a z Poznania do górnego Slązka. 
Tam chcieli Polacy zabrać nasze stanowi
sko narodowe.

Minister Studt zauważa, że osobiście 
nie stoi w żadnym stosunku z towarzy
stwem hakatystów i w postępowaniu 
swem wcale nie ulega wpływom hakaty
stów. To stowarzyszenie przedstawiano 
jednak w prasie centrum jednostronnie. 
Wywody Bachena o kwesty i polskiej są 
— zdaniem Studta — starą teoryą.

Dalej przytaczał p. Studt rzekome 
przykłady, z których — jak powiada — 
wnosić można, że istnieje stała krecia ro
bota wielkopolskich agitatorów.

Poseł Głowacki z centrum staje w 
obronie zawsze lojalnych górno-slązaków 
i uważa za jedyny środek skutecznego za
pobieżenia wzrostowi sooyalnej demokra- 
cyi : pozwolenie uczenia się napowrót re^ 
ligii w polskim języku.

Mmister oświaty dr. Studt zauważa 
wobec tego, że kazał przeprowadzić do
kładne zbadanie stosunków górno-slą- 
zkich. które wykazało, że wszystkie podo 
bne opisy są przesadzone. Nie może prze
to zapowiedzieć żadnej zmiany obecnych 
stosunków. Winę zasmucającego stanu 
rzeczy ponosi niestety agresywna polity
czno naiodowa agitacya, która początek 
swój bierze we Lwowie uprawiana prze
dewszystkiem przez „Dziennik polski". 
Pierwszym środkiem był polski śpiewnik, 
w którym pierwsza na wstępie pieśń za 
cz y  na się od słów: „Jestem Polakiem i chcę 
nim zostać." Tę agnaeyę pr-.ejęła także w 
siebie socyalna dem okracya; jej przeto na

leży także przypisać wziost 1 czby socy- 
alno-politycznych e h  i głosów.

Dalszy ciąg obrad sejtnu dzisiaj.

Skandal w francuskiej Izbie  
posłów.

P n r }  i  5 marca
W Izbie deputowanych, wśród obrad 

nad sprawozdaniem co do utraty manda
tów przez Di-roule ie’a i Haberta postawił 
dep. Prou pytanie, broniące zasady, że u- 
stawy i dekreta, na podstawie których żą
da się orzeczenia utraty mandatu, zostały 
już ustawa wyborczą z r. 1875 zniesione.

Izba wniosek ten 260 głosami prze
ciw 195 odrzuciła.

Dep. Oastellain postawił podobny 
wniosek w innej formie i ten izba 864 
głosami przeciw 185 odrzuciła. W7uiosek 
o odroczenie obrad odrzucono 864 prze
ciw 185.

Dep. Firmin Faure powiada, że za
sądzenie Derouleda przez najwyższy try
bunał było skandalem. Mówcę przywołano 
za to do porządku. Mimo upomnień pre
zydenta Faure ponawia ataki, powiadając, 
że gdyby Derouledowi było się powiodło, 
byłaby za nim poszła większa część de
putowanych.

Burzliwe protesty na lewicy.
W dalszym ciągu mowy woła Faure 

do posłów: Nie mówcie panowie o bru
dzie, jeżeli macie m inisteryim  takie, 
jak to.

Prezyaent wzywa mówcę do odwoła
nia tej obelgi, co też mówca czyni Na
stępnie zarzuca Faure Izbie, że ona daje 
się używać za narzędzie do niskich inte 
resów Wal decka Rousseau, że załatwia in
teresy tego, który ma do czynienia ze 
sprężyną w gilotynie.

Izba uchwala zawieszenie nad Fau- 
rem cenzury z wykluczeniem go na pe 
wien czas z obrad.

Faure wzbrania się wyjść z sali.
Prezydent nakrywa głowę i opuszcza 

swe miejsce, posłowie wychodzą z s a l i ; 
Faure pozostaje sam na trybunie.

Gdy posiedzenie o godź. 8 wieczór 
napowrót podjęto, zażądał dep. Millivoye 
otwarcia dyskusyi w sprawio Derouledea. 
Izba żądaniu temu odmówiła 811 głosami 
przeciw 239.

Przyjęto natomiast 262 głosami prze
ciw 245 wyszły z lewicy wniosek za
mknięcia dyskusyi 

Dep, Mirman wnosi, by nie orzekać 
utraty mandatu. 

Sprawozdawca polemizuje z Mirma- 
nem, którego wniosek 317 przeciw 173 
odrzucono. 

W końcu uchwaliła izba 352 głosami 
przeciw 117, że Deroulede mandat traci i 
to samo co do Haberta 347 przeciw 182.

Następne posiedzenie we czwartek.

A n glia  i Traiisraal.
* o u d y n  5 marca

Podług urzędowego doniesienia z Pre- 
toryi, pomaszerował Dewet w kierunku do 
Philippolis, zaskoczony jednak przez woj 
sko angielskie idzie teraz do Fauresmith. 
Babington zdobył dwa działa, zakopane 
pod Landfonteiu. Dartnell zdobył koło 
Oietretief(?) działo, i wziął do niewoli 50 
Boerów wraz z komendantem. Nad rzeką 
Seacow wzięto do niewoli 33 Boerów i 50 
koni

W  Chinach.
L o n d y n  5 marca.

„Pall Mail Gazette* donosi z Pekinu, 
że cesarz chiński przybyć tam ma z koń 
cem marca. Posłowie żądają ukarania 
śmiercią datszycb wyższych urzędników 
chińskich. Wśród wojsk mocarstw sprzy
mierzonych szerzy się ospa.

L n n d y  5 marca.
„Times" donosi z Pek inu : Następują 

ce mocarstwa wystosowały do Chin ro- 
wnobrzmiące przedstawienia: Anglia, J a 
ponia, Niemcy, Austro-Wegry, Włochy i 
Stany Zjednoczone.

Mimo to istnieje przypuszczenie, że 
Chiny wkrótce podpiszą umowę z Ro- 
syą, która ostatnią swą notę określiła ja 
ko nieodwołalną. Lihungczang nie wyja
wił żadnemu mocarstwu dosłownego brzmie
nia umowy rosyjsko chińskiej.

Japonia oświadczyła Chinom, że żąda 
tych samych przywilejów dla siebie, jakie 
przyznano Rosyi. Rosyjski poseł zawiado
mił Lihungczanga, że Rosya nie będzie 
brała udziału w żądaniu dalszych egzeku- 
oyj na wyższych urzędnikach chińskich

P a r y ż  5 marca.
W izbie deputowanych odpowiadał 

wczoraj minister spraw zagranicznych 
Delcassó na interpelacyę w sprawie chiń 
skiej; zaznaczył, że dotychczas nie przy
gotowywano żadnej wyprawy i nie mo
głaby dojść do skutku bez poprzedniego 
porozumienia się wszystkich mocarstw. 
Minister nie może zaręczyć, czy w przy
szłości wyprawa taka nie przyjdzie do 
skutku. Rząd życzy sobie jak tajrycklej- 
szego przywrócenia w Chinach normal
nych stosunków.

Różne.
B e r l in  5 marca.

Parlament niemiecki ukn ic /y ł obrady 
nad budżetem wojskowym oraz nad bu
dżetem ceł i podatków spożywczych

S o f lu  5 m:itva.
Przybyli tu do łoża chorego ks Bo

rysa dr. Foltanek z Wiednia i prof: Esche- 
rich z Gracu

Londyn 5 marca
W izbie, gmin, na za, ytame, . zy rząd 

angielski albo rząd kolonij może żądać od 
południowo-afrykańskiego towarzystwa wy
nagrodzenia za bezpośrednie straty, jakie 
poniósł Transvaal przez najazd Jamesona, 
odpowiedział lord saarbu, Eicksbeach, że 
co do tego zasięgnie, się wprzód opinii 
urzędników sądowych, a potem weźmie 
rząd tę sprawę pod rozwagę. Mówca eie 
szy się w każdym razie nadzieją otrzy
mania pieniędzy, na które wcale nie li
czył.

De War zapytuje, czy prawdą jest, że 
agenci Boerów werbują w całej Belgii 
gorliwie rekrutów i czy rząd zamierza 
poczynić u rządu belgijskiego przedsta
wienia, celem przeszkodzenia temu.

Lord Balfour odpow.ada, że rząd nie 
otrzymał żadnych doniesień o czemś po- 
dobnem.

W izbie lordów wywodził naczelny 
wódz angielskiej siły zbrojnej Wolseley 
w długiej mowie, że jest jego życzeniem 
wzmocnić stanowisko dla swych następ
ców. Od czasu zaprowadzenia obecnego 
systemu, pozbawiono naczelnika armii od
powiedzialności.

Landsdowne odpowiedział, że me jest 
za powróceniem do dawnego systemu. 
Niepomyślnych rezultatów w południowej 
Afryce nie należy przypisywać teraźniej
szemu systemowi, Gdyby był Wolseley 
umiał lepiej wyciągnąć korzyści ze spo
sobności, jakie mu się nadarzały, położę 
nie w południowej Afryce mogło być zu
pełnie iune.

JLadryt 5 marca.
Usiłowania Villaverdego, zmierzające 

stosownie do poruezonej mu misyi utwo 
rżenia nowego gabinetu, rozbiły się.

W a s z y n g t o n  5 marca
Oredzie Mac Kinleya zaznacza konie-„ i.

czność rozszerzenia stosunków handlowych 
Stanów Zjednoczonych daje wyraz życze
niu, aby przyszłe możliwe nieporozumie
nia między Ameryką a innemi mocarstwa
mi były zawsze załatwiane bez wojny, za 
pomocą pokojowego wyroku rozjemczego. 
Naród amerykański złoży dowody, że jest 
zdolnym zarządzać każdem nowo zyskanem 
państwem. Orędzie wspomina dalej o wy
padkach w Chinach, na Kubie i na Fili 
pinach.

odbywszy z nią kilkugodzinną konferencyę. De 
putacya domaga się uregulowania eksportu trzo
dy z Galicyi w ten sposób, aby handlarze nie 
byli skazani na łaskę i niełaskę komisyonerów w 
Wiedniu i Pradze, oraz utworzenia targu cen
tralnego w Krakowie i Białej, gdzieby trzoda 
była 24 gedzin zatrzymywaną; termin targów 
w Krakowie handlarze pragną mieć wyznaczony 
na piątek i sobotę, w Białej na poniedziałek i 
wtorek, ażeby trzoda, zatrzymywana 24 godzin 
w Krakowie lub Białej, miała wolny dowóz do 
wszystkich stacyj kolejowych w Austryi, a nie- 
tylko dla miejscowości, posiadających rzeźnie. 
Komisya przyrzekła poparcie, i że przedłoży ży
czenia te Kołu polskiemu.

D^iał ekonomiczny
— Bankverein. Bilans wiedeńskiego Bank- 

vereinu za rok 1900  wykazuje dochód brutto 
11,762.919 koron (wobec 12,136.099 w roku po
przednim). Czysty zysk wynosi 8 ,1 3 1 .2 1 4  (w ro
ku poprzednim 9,088 .743). Rada zawiadowcza 
postanowiła zaproponować walnemu zgromadze
niu, które się zbierze 1 kwietnia, rozdzielić dy
widendę 7 '/s prc. tj. 30 koron a na fundusz re
zerwowy przeznaczyć 279.107  kor.

— Stan zasiewów w Węgrzech. Z Budape
sztu telegrafują: Ozimina w wielu miejscowo
ściach ucierpiała wskutek suchych mrozów. Gdzie 
leżał śnieg, tam przezimowały zasiewy dosyć do
brze. Pomyślnem następstwem ostrej zimy jest 
to, że wyginęły myszy i robactwo.

— Wiedeń 5 marca. (Teł. Gaz. Nar.) 
Trzeci oddział rady przemysłowej odbył posie
dzenie w obecności ministra handlu Calla. U- 
chwalono na niem, żeby w plenum wnieść rezo- 
lucyę, wedle której przy sprzedażach państwo
wych uwzględniać należy głównie rodzimy prze
mysł i rękodzieła, które zajmują się przerabia
niem sprzedawanych przez państwo materyałów 
surowych; tak mianowicie,j żeby przy równych 
warunkach z zaofiarowaniem zagranicznem ro 
dzimy przemysł i rękodzieła miały przed zagra
nicą zawarowane pierwszeństwo Następnie przy 
jęty wniosek członków rady Jenny i Regenhard- 
ta, ażeby prcsić rząd, by w myśl instniejących 
ustaw wodnych, nieograniczone czasowo końce 
syonowanie praw wodnych rozszerzyć w drodze 
ro porządzenia także na zakłady elektryczne, o 
ile one nie mają wyłącznie na celu wynajmowa
nia siły. Wniosek Kitschelta, dotyczący ayferen- 
cyjnego traktowania obowiązanych do składania, 
publicznych rachunków przedsiębiorstw odnośnie 
do opłat kiajowych rozszerzono także na dyfe- 
rencyjne traktowanie ich odnośnie do opłat 
gminnych i uchwalono przedłożyć radzie przemy
słowej rezolucyę z prośbą do rządu, żeby trzy
mał się ściśle dotychczasowego zwyczaju wyzna
czania dodatków do każdego gatunku podatku z 
osobna, bez stopniowania procentów (Prograir.m 
des Percenlsatzes).

— Losowania. Przy ciągnieniu losów węgier
skiego Czerwonego Krzyża padła główna wygra
na 4 0 .0 0 0  koron na s. 5523 nr. 84, 2000 k na 
s. 337 nr. 51. Po 10 0 0  koron na s. 2316 nr. 81 
i s. 5289 nr. 65.

Przy ciągnieniu losów Bazyliki główna wy
grana 40  000 koron padła na s. 5007 nr. 78, 
2000 koron na s. 6272 nr. 57. Po luOO koron 
na s. 1628 nr. 13 i s. 5350 nr. 25.

— Uregulowanie wywozu tr ody z Galicyi. We
Wiedniu bawiła deputacya, wysłana przez gali
cyjskich handlarzy trzody, w skład której to de- 
putacyi wchodzili: Jarosz i Staniszewski z Rado
myśla, Zajączek i Kalita ze Stanisławowa, Ba- 
jewski z Kołomyi, Rymewicz z Tarnopola, Wy- 
rzykowa z Rzeszowa. Deputacya przedłożyła swe 
postulaty komisyi weterynaryjnej Koła polskiego,

Wiadomości giełdowe.
— Frankfurt d. 4 marca. Giełda wieczorna 

Austryackie krelyty  214*25, Kolej państwowa 
1 4 4 7 5 , Alpiny — * - ,  Disconto 1 8 4 1 0 , Laura 
204-30.

— Berlin d. 4 marca. Zamknięcie giełdy. 
Banknoty austryackie 85 20 (podług obliczenia pro
centowego). Spirytus 44'20, Austryackie kredyty 
— , Disc. Comtnandii - — •

Paryż d. 4 marca Giełda wieczorna. Trzy
procentowa. renta 102 27 Mąka 25 60

Wiedeń d uia 5 marca. (Telegram Gazety Na
rodowej). Zamknięcie giełdy o godz. 2 minut 
30 po połndniu. Akeye anstr. zakł. kredyt. i8 4 ' — , 
węg. zakładu kredyt. 6 9 1 ’ — , Auglobaaku '.74' — , 
Onionbanku 548 —, Banku dla krajów kcroonyeb 
423 — Bankvereiun 485*— , Bodencreditu 900  - - ,  
Gal. Banku hipot. 600  — , kolei państwow. 677 ‘— , 
kolei południowej 100*50, trarnwyg A. 247' —, B. 
2 7 3 '—, kolei Elbethul 495 — , kolei północnej 
— . — kolei czarniowieakiej — '— , ulpiny 445  50, 
Rima Muranya 4 9 1 ’ — prigskiego towarz. żel.
16-50 fabryki broni 302 '— , tureckie tytoniowe 
294'— , ohlig. węg. indemniz. 93 10. rema majowa 
98 65, austr. renta koronowa 98'30, węg. rent? 
koronowa 93'65, 56 let. listy tow. kredyt, ziemski 
90*85, 4-procent. listy  banku krajów 92' — , 41, ,  
procent listy banku krajów. 98'7ó, 4-procent listy 
banku hipotecznego 89'75, 4 , / s-proceut listy banku 
hipotecznego 98*25, 5-procent. listy bankn hipot. 
109'50. 4-procent. gtlio. obligac. propinae. 9 6 '— , 
4-proceut. galic. pożyczka kraj. z 1893 r. 92'4C, 
4 -procent, pożyczka m. Lwowa 87'50, losy tu r e c k i,  
108 25 marki 117'40. ruble 253 50

Z rynków towarowych.
LvgÓW dnia 5 marca. (Przedruk z urzędo

wej Gazety Lwowskiej) ■ Pszenica gotowa 7'60 
do 7'80, pszenica gotowa nowa 7*30 do 7 60 , 
żyto gotowe 6'50 do 6'75, żyto gotowe na ter
miny ó 40 do 6 60, owies obrcczny gotowy 6 30  
do 6'60, owies na tenniuy 6’2 0  do 6 50, ję 
czmiwń pastewny 5'60 do 5'85 jęczmień brow. 
6 _  do 6'75, groch dc gotowania 6*75 dó  
J 2 — % wyka 6*50, do 7' — . nasienie lniane — •—- 

— , nasienie konopne — — . b ó b  do
bobik 5'75 do 6', hreczka 7 do 

koniczyna' czerwona galicyjska 55 — do 
biała 35 — do 75 — , tymotka 19 do 

.szwedzka 4 5 '— do 75 — kukurudza siara
d o  , nowa 5 80 do 6 —, chmiel sta-
■—  do , nowy za 65 k i l o  do

— rzepak 14 — do 14*50. groch pastewny 
6 25 dc 6 50, lnianka 10'50 do 11' — .

Spirytus ioco za 50 litr. fcotowy 17'15 do
17-25 na terminy 16 ‘75 do 17* — . warranty — '— 
do — .

do - -

7 2 5
70 -  
26*

ry

51.
31

— Wiedeń dnia 5 marca. Cnkier (spokojnie)
24 05 do — ' , Nafta galicyjska 84'35 do — • — , 
SpirytuB 40 60  do — *—

Wiedeń duia 5 marca.
Kurs w koronach i po 50 klgr

Notowano pszenicę na wiosnę 7 ’73 do 7 74, 
na maj-czerwiec 7'82 do 7 83, na jesień 7*95 do 
7-96 żyto na wiosnę 7'69 do 7'70 na m aj-czer
wiec 7 65 do 7*66, na jesień 6'99 do 7*00, ku- 
knru.lz:, na maj-czerwiec 5'50 do 5'51. na czerwiec- 
lipiec — *— do — '— , ne lipiec-sierpień 5*61 do 
5'62 owies na wiosnę 6 55 do 6'57 na maj-czer
wiec — ' do — • —, na jesień — ' — do — *— , rze
pak na styczeń-luty U'— do 0 '— , s ei pibń-wrzesień
()•  do 0 ' -  , olei rzepakowy na kwiecień-maj 0' —
do 0' — .

Usposobienie: spokojne.
Stan powietrza: pięknie
Budapeszt dnia 5 marca

Kursa w koronach i po 50 klgr.
N otow ano pszenicę na kwiecień 7'50 d-. 

na październik 7 66 do 7 67, żyto na awieco 
do 7'33, na październik 6'64 do 6 '6 -j , o w n„. 
kwieć 6'23 do 6*25, kukurudza nu maj 5 24 i ■ 
5 26, rzepak na sierpień 12'50 do 12*60

Oferty na pszenicę dostateczne.
Chęć kupna słaba.
Usposobienie len we.
Stan powietrza: łagodnie.

— Wiedeń dnia 4 marca. Na wczorajszy targ 
spędzono bydła rogatego przeznaczonego na rze- 
ogółem 5540 sztuk. W tem było z Galicyi 534 , 
z Bukowiny 32 sztuk.

Przebieg targu mdły.
* Ceny spadły.

Niesprzedanych pozostało 439 sztuk.
Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano 93 

sztuk po 51 do 59, 188 sztuk po 60 do 65, 
15*2 sztuk po 66 do 70. 8 sztuk po 71 do 72 
koron.

Rubaje podtuczone bez różnicy pochodze
nia kupowano po 50 do 62, krowy podtuczone 
do 50 do 59, bydło chude po 36 do 50  ko
ron, wszystko licząc za cetnar metryczny żywej 
wagi.

Nadesłane.
Za tę rubrykę R edtkcya nie odpowiada.

6 0 .0 0 0  k o r o n  wynosi główna wygrana 
dziękczynnych losów inwalidów które z odcią
gnięciem 20°/„ g o tó w k ą  wypłacone zostaną. — 
Zwracamy uwagę naszych Szanownych Czytel
ników, że ciągnienie nieodwołalnie nastąpi dnia 
2 3  JSlarca 1 9 0 1  r .

r /*xevmęcwv

p o l e c a

WOLF OZOPP, Żółkiewska 2.
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Podwójna nic.
Napisała

Miss Ellen Thorneycrofl Fowler.
(Ciąg dalszy).

— Tylko że to kwestya, w  której o miłość 
chodzi, a nie o prawa.

— To tem łatwiej ją poznać i tem przyje
mniej w niej działać 1 Cóż to za sprawa, ta two 
ja, moja droga dziewczyno ? Czy wiesz, że rzadko 
kiedy słucham pytań ludzkich, tak jestem zajętą 
trzymaniem zawsze w pogotowia wyszukanej od
powiedzi na nie

— Ile mężczyzna może znieść od dziew
czyny, nim zerwie z nią? — powtórzyła miss 
Harland.

— Wszystko z wyjątkiem tego, że się bę
dzie źle ubierała, i że na czemś się lepiej będzie 
rozumiała od niego. Oht moja droga, czyż nie 
widziałaś, że jeżeli mężczyznę pociąga kobieta do 
siebie, to będzie ją  jeoną kochał tem mocniej za 
to, że mu złamie serce i żhiszszy mu życie, a 
gdy go nie ciągnie nic do niej, to zbiera go o

chota zamordować ją, ile razy ona nos sobie 
uciera? Właśnie dlatego przepadam za mężczy
znami. Oni nie kochają nas za to, co robimy, 
lecz za to, czem nie jesteśmy, zachwycające 
stworzenia!

— W takim razie cóż każe innym kobie
tom nas kochać?

— Nie wiem, mnie nigdy one nie kochały, 
więc też nigdy nie miałam sposobności zastano
wienia się nad tem.

— O, Ewelino, jakaż to bajka! Mnóstwo ko 
biet kocha panią nadzwyczajnie.

Lady Silverhampton pokiwała głową.
— Kochają mnie w taki sam sposób, jak 

lubią oliwki: jestem tylko przysmakiem, którego 
doskonałość w siebie wmówiły. Rzeczy z wonną 
powierzchnią a kamiennem sercem -  wiesz ta
kie jak ja  i oliwki — nie są stosowne dla nor
malnego, kobiecego podniebienia. Ja sama da
wniej nie mogłam znieść ol wek, a teraz lubię 
je. Mają smak olejku do włosów i przypominają 
mi pocałunki, składane na wierzchołku głowy 
mego męża. Stają się zatem tym sposobem przy
smakiem, którego wartość w sieb.e wmawiamy.

— Ewelino — odezwała się Elfryda uro
czyście — jak myślisz, czy mężczyzna kochałby 
dalej dziewczynę, gdyby się dowiedział, że ona 
kradła różne rzeczy?

— Oh ! kradzież to wielki przymiot, może 
nie? Toteż kochałby ją, ale tylko wtedy, gdyby 
to nie było nie do jedzenia. Zawszem byłam tego 
zdania, że kraść rzeczy do jedzenia, to straszli
wie pospolita rzecz, jak myślisz? Gdybym ja  
kradła, tobym daleko bardziej wolała zabierać 
futra albo klejnoty, albo coś w tym rodzaju — 
to się wydaje w daleko lepszym stylu.

— Nie sądzę, żeby który mężczyzna miał 
ochotę patrzeć na kradzież z tego punktu wi
dzenia — pani wie.

„Nie mógłbym cię kochać droga tak mocno, 
Gdybym nie kochał czci swojej mocniej1'.

— U mnie się nazywa taki rodzaj kocha
nia niedorzecznym — oświadczyła lady Silver 
hampton z pogardą — jestto taki rodza„ miło
ści, jaki mężczyzna ofiarowaćby mógł chyba 
drugiej swojej żonie. Nigdybym nie lubiła męż
czyzn z poczuciem honoru tak, jak r ie lubię 
kobiet ze skrupulatnem sumieniem, bo to znaczy 
tylko tyle, że nie chcą zrobić tego, o co ich pro
sisz i nie jest niczem więcej, ani niczem mniej, 
jak tylko czemś nieprzyjemnem i niestrawnem. 
Możesz bezpiecznie wysnuć stąd, iż ktoś jest 
podmiotem albo poczucia honoru, albo skrupu
łów sumienia, ten wniosek, że jest coś niedobrze 
z jego wątrobą.

— Przecież mężczyzna musiałny być stra
sznie zakochanym w pannie, gdyby chciał się z
nią żenić nawet potem, gdyby została oskarżoną
0 zbrodnię, czy nie tak?

Lady Silyerhampton wzruszyła ramionami.
— Moja droga, mężczyzna musi być stra

sznie zakochanym w pannie, aby w ogóle się z
nią żenić, chyba że panna ma wielki majątek — 
a przynajmniej tak to się mnie wyaaje, a nawet
1 wówczas popełnia błąd ze swego punktu wi
dzenia. Musi to być okropnie nudna rzecz być 
ożenionym z kobietą! Dosyć wielkiem złem jest 
żyć w małżeństwie z mężczyzną, ale z kobietą 
musi być małżeństwo czemś milion razy gor
szeni.

— Przypuszczam, że mężczyźni pojąwszy 
już nas za żony, dochodzić muszą do smutnego 
rozczarowania — westchnęła Elfryda.

— Nie widzę powodu do tego, a jeżeli się 
tak dzieje, to jest to najzupełniej naszą własną 
winą. Wyszłam zamąż przed dwudziestu laty, a 
mąż mój dotąd jest przekonany, że gdy dotykam 
jego uczuć, to to u mnie tylko nieumyślna ogra
niczoność — ale to mi robi dużo dobrego, w 
każdym razie, naprawdę więcej nawet niż gdy
by wiedziała, źe ja biorę nad nim górę. bo wtedy 
postanawiłby popełniać rzeczy nieznośne wła

śnie, aby pokazać, że nie są nieznośnymi, a to
by mnie jak najokropniej dokuczyło.

— No, a tak cóż robi ?
— Cofa się przed złośliwością moich uwag, 

które mu się wydają tylko ograniczonymi, a ja  
udaję, żem nie widziała jego ucieczki, on zaś po
tem ma się na baczności i nigdy się już w ten 
sposób nie naraża na moją nierozsądną ironię, a 
kocha mnie z protekcyjną czułością taką, jaką 
wszyscy mężczyźni m ają dla nierozgarnionych, a 
miłych kobiet. Mąż mój jest mi oddany, a dzieje 
się to z tego słusznego powodu, że nim tak do
brze kieruję.

— Ewelino , pani jesteś bardzo prze
biegłą.

- Oh! dosyć jestem przebiegłą. Jak do
skonała sztuka w tem leży, żeby ukryć sztukę, 
tak doskonała przebiegłość w tem, aby ukryć 
przebiegłość, a ludzie ciągle mówią: Lady Sil
yerhampton to dobra kobiecina, ale i nic więcej, 
prawda ?

— Jakże się pani urządza, aby móc tak 
dobrze ukrywać swoją przebiegłość ? — spytała 
Zelfryda.

(O. d. n.)

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ot. od wyrazu.

Ł óżka żelazne, składane po złr. 5-50, 7 
bokami, orzeeboWO lakierowane po złr. 

12'— , 14'—, 16"— , 18'— , 20'— . Materace 
druciane sprężynowe po złr. 12'50. Łó 
żeozka dziecinne po, złr. 12-—, 14-—, 
16-—, 18‘—. Kompletne umywalnie od zł 
8-— do zł. 30.—, poleca Piotr Chrząstow 
eki, handel żelazny we Lwowie, plac Ka
pitulny 1 (naprzeciw katedry). F iU a: Tar
nopol plac Sobieskiego.

Herbata
ehióiko-rosyjska, zbiór majowy, świeże 
Souchong I. »łr. 3-75, II. złr. 3-—. Okru
chy najlepsze złr. 1 75. Okruchy drobne 
złr. 1*30 za funt. Dwór Lapszyn Brzeżany.

7 a r 7 9 ( ł  dóbr Kołodziejówka, poczta 
Ł U l  X ( |U  Skałat ma na sprzedaż pię
kną czerwoną nasienną koniczynę, uznaną 
przez krajową stacyę doświadczalną jako 
bez kanianki. Centnar metryczny wraz z 
workiem loco stacya 58 złr.

Ajenci 7122

i osoby prywatne
będą przyjęci do roz^przedaży nowego, 
patentowanego a wszędzie poszukiwanego 

towaru.
Gwarantuje się wysoką prowlzyę

ewentualnie stałe utrzymanie. 
Zgłoszenia przyjmuje

J. Klimesoh, Prag* 1134/11.

S ła b o ść  m ęską.
skutki szczególniej t a j n y c h  grzechów 
młodości oraz innych nadużyć niszczą
cych zdrowie, jak pewno i trwale usu
nąć, poucza jedynie w lioznyoh wyda
niach rozpowszechniona książka ilustr.:

Dra Retau’aO 3684

chrona własna
Cena wydania polskiego . 1 złr.

Cena wydania niemieckiego 2 złr, 
Tysiące znalazło w niej o b j a ś n i e n i e  
swyen oierpień, a za użyciom kuraoyi 
w książce tej zaleeonoj, z u p e ł n ą  swą 
s i ł ę  mę s k ą .  Za nadesłaniem franc 
naiezytośei, otrzyma się książkę w ko
percie przei Magazyn Wydawnictwa R. 
F. Bierey w Lipsku (Verlags-Magazin 
L e i p z i g ,  Neumarkt 34) w Niemezech.

W Pasażu
LWOWSKIE

(46 razy premiowane) 
Od 3 marca do 9 marca do widzenia 

VI. Nowy zajmujący cykl 
P ary sk ie j w ystaw y światow ej

w r. 1900.
Wstęp 10 centów.

Rządcę dóbr
(były pełnomocnik)

z kaucyą do 4.000 koron, z teoryą i k ilk u 
nastoletnią praktyką po wzorowych więk
szych gospodarstwach, prowadzącego samo
istnie gospodarstwa, człowieka uczciwego, 
wykształconego, w sile wieku, wzorowego 
gospodarza i adm inistratora, przy zmianie 
stosunków polecam jako dotychczasowy 
służbodawca. „R Z Ą D C A 44 Biuro P L O H N A , 

Lwów.

I J .  Borni 8

w  H o l la n d y i
polecają

Piotr Mikolasch i Sp.
T x r e  I _ .  " w e r w i e .

juź od kilkudziesięciu lat są wszędzie znane i mało jest rodzin, u których by bra
kło tego łagodnie działającego środka domowego, polecanego przez wielu lekarzy przy 

ziem  traw ien iu  I o b stru k cy ’. Pigułek tych, znanych pod nazwą Pserhofer’a pigułki, 
albo Pserhofer’a pigułki przeczyszczające krew — kosz'uje p ude łko  z 15 p 'g n łk am l 31 et., 

ru lo n ik  z 6 pudełkam i 1 z ł. 5 c t ; za poprzedniem nadesłaniem należytości kosztuje ru lo 
n ik  1 zł. 25 ct., 2 ru lo n ik i 2 z ł. 30 c t., 3 ru lon ik! 3 z ł 35 c t ,  10 ru loników  9 z ł.

20 ct. — Spi sób użycia dołączony.
Je d y n y  głów ny sk ład  rozsełkow y i w yrób tychżew aptece J. P8EIRHOFERŻ

W i e n ,  X . S i m . g - e r s t r a . s s e  1 5 .
Uprasza się wyraźnie żądać „J. Pserchofer’a pigułek przeczyszczających

i pilnie uważać, aby zarówno na wieczku, jakotet na sposobie użycia znaj 
dowało się nazwisko „J  P serhofer"  i to czerwonym pismem.

f l c n h o  in tel‘gentna) w średnim wieku, 
U S U lItl stanu wolnego, poszukuje po
sady do samoistnego zarządu domu do księ
dza, od I kwietnia lub zaraz. Zna się do
brze na kuchni i na  gospodarstwie. Ł aska
we zgłoszenia: A N N A  ZU Z U Ł K A , Lwów, 
ul. Jagiellońska L I I .

D l a  c i e r p i ą c y c h  n o

wikliny!
Właśnie wyszło nowe wydanie 
broszury o leczeniu różnego ro
dzaju wypuklin podbrzusznych 
D ra M. R etm anns*. Takowa ro 
zesłaną będzie zupełnie bezpła nie 
na każde żądanie. Aresować na

leży : 6946

Dr. M. Rńm anns,
543 W leń, VII/2 Nr. 62 Post fach.

Pr ze wy borne w smaku I zapachu 
przez Suez sprowadzane

HERBATY CHIŃSKIE
po złr. 8-—, 8-80, 3'30, 3-60, 4 - - ,  4-40 i 

5 złr. za fant =  500 gramów

Wysiewki herbaciane
po złr. 150 i 170 ca funt =  500 gram. 

z zapełnię świeżego transportu
poleea handel 364

ST. IttU EflC iJ
we Lwowie, Rynek 42.

l i T o - w o ś c i

G. Gebethnera i

Schief-office: 48. Brixton-Road, London SW. |
W podróży powinno się zawsze zaopatrzyć w 18 “

A. Thierre/jfo balsam,
który na wszystkie przypadłoś i 
użyty zewnętrznie lub też wewnę
trznie oddaje jak najlepszą przy
sługę. — Prawdziwy tylko z zielo
ną marką ochronną zakonnicy i z 
kapslą zamykają ą na której wyci
śnięte są słowa: A lleln  ech t. — 
D ostać można w aptekach. Pocztą 
12 małych lub 6 większy, h flaszek 
4 korony. I łaszka na próbę wraz 
z cenn kiem i sp iem  składów we 

wszystkich krajach na ziemi wysyła po otrzymaniu kor. 120 aptekarz 
A T hlerry’* Fnbrlk in  Pregrada bei E ohitseh-Sauerbrunn.

BARTOSZEWICZ K. Kwestyona 
ryusz małżeński. K. 1-50. 

BIEŃKOWSKI PETRO. De Simula 
cris Barbararum Gentium apud 
Romanos Corporis Barbarorum 
Prodromus. K. 12. 

BOGUSŁAWSKI EDWARD. Metoda
1 środki poznania czasów przed- 
h storycznych w przeszłości Sło
wian. K. ‘2.

CAPUTA JÓZEF. Ks tr  Chryzo 
storn Gołębiowski, nadworny ka 
znodzieja króla Jana III. Studyum 
historyczno literackie K. 2. 

CHRZĄSZCZE W SK A J. i WARN- 
KÓWNA J. Ze swojskiej gleby. 
I. Wybór poezyi dla dzieci, w o- 
prawie kartonowej. K. 1.60. 

DOBRZYCKI ST. Dr. Polska poezyi 
średniowieczna. K. 1. 

GODLEWSKI GOZDAWA WITOLD 
Utwory. K. 3.20.

GOMULICKI WIKTOR. Biała 2-60. 
KACZMARCZYK JÓZEF X. Dr. Ire

neusz z Lugdunu i nasze ewan
gelie studyum krytyczne. K. 4. 

KONOPNICKA MARYA. Italia. K
2 b0, w ozdobnej oprawie K. 3 60 

KRAUSHAR AL. Towarzystwo war
szawskie przyjaciół nauk 1800 do 
1832. Monografia historyczna. Księ
ga I Czasy pruskie 1800-1807, 
z illustracyami K. 7.

KRECHO WIECKI ADAM. Fiat lux. 
Obraz historyczny z czasów Ja
dwigi i Jagiełły. K. 4.

LANGE ANTONI. Fragmenta, poe- 
zye wybrane. K. 2 60, w ozdo
bnej oprawie K. 3 60 

NEUMANOWA ANNA. PoBzye K. 2 
NOWIŃSKI J. Sienkiewicz. K. 2.

c w m  mmmm
c. k. uprz. galio. akcyj. Banku hipotecznego

k upuje  i s p r z e d a je

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym , nie licząc żadnej prowizyi. 2

k s i ę g a m i

Sp. w Krakowie.
ORŁOWICZ MICHAŁ Majówka, 

wspomnienia z ławy studenckiej. 
K. 3.

ORZESZKOWA E. Chwile. K  4.
PARCZEWSKI A. J. 0 zbadaniu 

granic 1 liczby ludności polskiej 
na kresach obszaru etnograficzne
go polskiego K. 1.

POTKAŃSKI KAROL. Granice Bi
skupstwa Krakowskiego. K. 1.

Pryktyczna mądrość życia, wydał 
autor „Księgi złotych myśli". K. 3.

PRIBYLS, Hodowla drobiu i GOED 
DEGO, Hodowla bażantów, z 56
rycinami w tekście. K. 3-20.

PRUS B. Grzechy dzieciństwa, z il
lustracyami A. Kędzierskiego, wy
danie drugie K. 2-60, w ozdobnej 
oprawie K. 3 40.

RADLIŃSKI IGN. Przeszłość w te
raźniejszości. Zbiór dociekań i 
rozważań społeczno - naukow ch. 
Tom I. zawierający 72 figury. K. 8.

SAWICKI-STELLA JAN Dr. Czer
stwa starość, czyli jak zachować 
zdrowie do późnego wieku. K. 2.

W Jego ślady.
postąpił" z an

gielskiego oryginału przełożył W.
Szuki>'wicz. K. 3-60

SIENKIEWICZ H Trylogia. (Ogniem 
1 mieczem. Potop. Pan Woło
dyjowski) 6 tomów K. 5*50, w 
oprawie płóciennej K. 8.

TARNOWSKI ST. Józef Szujski, ja
ko poeta. K. 3'20.

WIZE K. F. Godzina myśli o istocie 
sztuki. K. 2.

SHELDON M. K. 
„Jakby Chrystus

WYSPIAŃSKI ST. 
dwanaście K. 2.

Legion, scen

Do nabycia we w szystkich księgarniach.

« Jeże li lito k asz le  -w sp o só b  rozpacza j 
niech tylko zażyje Pasty lek  G eraudel'a. »

Dosyć je s t raz  spróbow ać żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6EEA1EL1
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.

J  Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko z aw ie ra  72 P a s ty le k  . sposób zaż y w a u ia  ta k o w y c h : w e 

L w ow ie, w  a p te k ac h  P P . M ik ila sch a, W ew ió rsk ie g u .
w  K ra k o w ie , w aptek. Plł . "W isznie w śk iego , tte d y k a

S  i T rau czy rtsk ieg o

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły  i k o le jk i elektryczne

urządza fabryka 4479
„ O e s t o r r e i c ł Ł i s c ł Ł ©  S c i v u . c j t 5: e r t - ' S * 7 ’a r l E e “

i zawiadamia, że oddała swe generalne zastępstwo firmie:
„ P E B K U N “ F a b r y k a  m a s z y n

Spółka komand. Fr. Pietzsoha we Lwowie.
W  Biuro techniczne dla zamówień nliea Kopernika 18. "©■

Ciągnienie
23 Marca 1901

Główna wygrana

60.000 Koron
gotówką z  odciągnięciem 20%.

po 1 Koronie.

poleoają: M. Jonasz, Yu-tor Ohajes 
i Sp., Kitz & Stoff, M. K laneld, M. F ei- 
genmann, Sokal &Lilien, Samueiy Lan- 

dan, Aug. Sehelienberg.

PAPIER F A Y A R D e t BLAYN
Papier medyczny, tańszy od innych, skuteczny dla wyleczenia katariw, ro- 

mantyzmiw, Irytacyj piersiowych I ran. Wyborny plaster przeciw nagniotkom etc. 
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasoha, Wewiórskiego, Kuckera i Enrbara.

Litr.
4 Samorodner . .
4 starego koniaku . 
4 starej śliwowicy .

złr.
4-5C
8-50
5*50

Litr. złr.
4 czerwon. wina stołowego 2-80
4 białego wina Rieslinger 2-80
5 wyskok Rusteru . . . 4-50
4 „ Tokaju . . . 12-50
wszystko opłacane wraz z koszykiem za pobraniem pooztowem. Większe za

mówienia podług eennika — nawet na okres 3 miesięey. ^
I  A R A D IS C H E  K E L L E R E . u n d  R e a l i t f i t e n b e s i t z u n g  

7150 i n  Y I L L a N Y  (U n g a r n ) .

Szkółki leśno - ogrodowe
TADEUSZA hr. LUBIEŃSKIEGO 

w Zassowle pod Czarną
poleca do kultur wiosennych:

nasiona i sadzonki leśne, drzewa i krzewy ozdobne, tudzież 
rośliny pnące trw ałe, po cenach najniższych.

Katalogi na żądanie opłatnie.

Do siewu wiosennego
dostarcza

B A N K  R O L N I C Z Y
w e  L w o w i e  

z gwaraneyą z i siłę kiełkowania i czystość
pod kontrolą staoyi botaniczno-rolniozej

bez kanianki koniczynę, lucernę oryginalną Prorence, tymotkę 
w workach plombowanych przez stacyę, wszelkie nasiona 
traw, spurek, łubin, wykę, bobik, groch, bnraki 1 marchew  
pastewną, koński ząb oryginalny amerykański 1 węgierski 
oraz nowy gatunek końskiego zębu „ZŁOTY“, kukurudzę 
pastew ną: P ignoletto C inąuantino, pszenicę jarą I prze- 

wodkę, żyto jare i owies.

SAPOM ENTH0L
(Maść Sapomentholowa)

nacieranie ból uśmierzające wyrobu Eugeniusza Matuli, apte
karza w Radomyślu kolo Tamowa.

Dostać można w każdej większej 
apteoe po oenie: Słoik próbny 1 Kor. 
40 hal., słoik duży 5 kor.

Po otrzymaniu należytośoi 'ab za 
zaliozką wysyła wprost 2 razy izien- 
nie apteka w Radomyślu koto Tar
nowa.

Przesyłając pieniądze, dołąozyć na
leży 12 bal., a na przesyłkę ofkanko- 
waną 60 hal.

Na słoik próbny z przesyłką frap- 
ko 1 kor. 85 bal.

Celem oohrony przed naśladownio- 
swami proszę żądać w yraźnie: , Napo- 
m entholn wyrobu Eugeniusz, l a t a 
li" i przyjmować tylko oryginalny  

w opakow aniu, jak ie przedstawia rysunek zm niejszony tu 
obok się z n a j d u j ą c y .  2468

Oprajzamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupująo przedmi*- 
ty reklamowane w Oaieeie Narodową lub w ogóle korzystając z działu ogłoszu- 
wego, sw raczyli powoływać się na O tuttf Narodową, jako na źródła, skąd infor- 
maeye swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzeni* 
ogłoszeń (hwety Narodowej.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o s t e c k i drukarni i litografii Pillera i Spólkj.


